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Ustalona i istniejącą granica na Odrze i Nysie 

nienaruszalną granicą pokoju i przyjaźni

Wspólna deklaracja rządów RP i NRD wszystkich narodów miłujących pokój i walczących o utrwalenie pokoju. Rosła także sympatia i zaufanie w polskim

wizyta delegacji Niemieckiej BepobB-

Komunikat o układach zawartych w Warszawie

W związku z wizytą w Warszawie delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej został ogłoszony 
następujący komunikat o układach zawartych między 
Rzecząpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną:

W dniach 5 i 6 czerwca br. bawiła w Warszawie delegacja rządo­wa Niemieckiej Republiki Demokratycznej, pod przewodnictwem wice­premiera Waltera ULBRICHT A. W skład delegacji wchodzili:Minister Handlu Wewnętrzno-Niemieckiego, Handlu Zagraniczne­go i Zaopatrzenia — Georg HANDKE,Wiceminister Spraw Zagranicznych — Anton ACKERMANN, Wiceminister Planowania — Bruno LEUSCHNER oraz Wiceminister Finansów — WILLI RUMPF.W czasie rozmów przeprowadzonych między delegacją a Rządem Polskim omawiano zagadnienia interesujące obydwa rządy, związane z dążeniami do utrzymania pokoju.W wyniku rozmów obie strony uzgodniły wspólną DEKLARACJĘ W SPRAWIE WYTYCZENIA USTALONEJ I ISTNIEJĄCEJ PAŃ­STWOWEJ GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ NA ODRZE I NYSIE ŁUŻYCKIEJ.W czasie pobytu niemieckiej delegacji rządowej dokonano poważ­nego kroku naprzód w dziedzinie zacieśnienia stosunków gospodarczych między obu państwamLZostała podpisana UMOWA 0 WZAJEMNYM OBROCIE TOWA­ROWYM I PŁATNICZYM NA BOK 1950, która zapewnia wzrost obrotów handlowych o przeszło 60 proc, w porównaniu z rokiem ubie­głym oraz porozumienie w sprawie ułatwień kredytowych w obrocie to­warowym ze strony Rządu Polskiego dla Niemieckiej Republiki Demo­kratycznej. Zawarto również UKŁAD O WSPÓŁPRACY TECHNICZ­NEJ I NAUKOWO-TECHNICZNEJ który umożliwia obu stronom wza­jemne korzystanie z doświadczeń w dziedzinie technologii i metod pro­dukcyjnych oraz wzajemne udzielanie sobie pomocy technicznej. Po­nadto zawarte zostało między obu Rządami POROZUMIENIE O OBROCIE PŁATNICZYM.Obie strony wymieniły podstawowe informacje, dotyczące planu sześcioletniego Polski oraz planu pięcioletniego Niemieckiej Republiki Demokratycznej.Mając na względzie planowy rozwój wzajemnych obrotów towaro­wych, obie Strony postanowiły przystąpić we wrześniu bieżącego roku, w oparciu o swe państwowe plany gospodarcze, do zawarcia umowy o wieloletniej wymianie towarowej.Podpisany został przez obie strony PROTOKÓŁ O WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ. Protokół ten. .przewiduje wzajemne udzielanie uła­twień na polu badań i prac naukowych, wymianę wartościowych dzieł naukowych i literackich oraz wymianę w .zakresie filmu, teatru, bit- zyld i "radia. Obie Strony‘będą sobie wzajemnie udostępniać doświad­czenia z dziedziny programu j organizacji szkolnictwa i kultury fi­zycznej.Poszczególne układy gospodarcze podpisali: ' ‘__" ze strony polskiej — Wiceprzewodniczący PKPG minister E. SZYB, Minister Handlu Zagranicznego T. GEBE, Podsekretarz Stanu w Min. Finansów — W. Trąmpczyński;ze strony niemieckiej — Minister Handlu Wewhętrzno-Niemiec- kiego, Handlu Zagranicznego i Zaopatrzenia — G. HANDKE, Wice­minister Planowania B. LEUSCHNER i Wiceminister Finansów W. RÜMPF.Protokół o współpracy kulturalnej podpisali:z e strony polskiej — Minister Oświaty SL SKRZESZEWSKI;ze strony niemieckiej — Szef Misji Dyplomatycznej Niemiec­kiej Republiki Demokratycznej w Warszawie — amb. Friedrich WOLF.Rozmowy toczyły się w atmosferze przyjaźni i wzajemnego zrozu­mienia.W dniu 6 czerwca br. delegacja rządowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej opuściła Warszawę.

konsekwentnie walczyć o wykarczowa- nie pozostałości hitlerowskiego faszyz­mu, zarówno jego podstaw material­nych, jak i jego trujacych resztek w ludzkiej świadomości. Pełne wykorzysta nie zwycięstwa nad faszyzmem o macza­ło zdecydowaną, konsekwentną walkę z szo winianem i rewizjonistycznymi za­pędami dostawców niemieckiego mięsa armatniego na użytek amerykańskiego imperializmu.Jest rzeczą bezsporną, źe wszystkie dotychczasowe coraz liczniejsze sukcesy i osiągnięcia Niemiec Demokratycznych zawdzięcza naród niemiecki tej kon­sekwentnie realizowanej zasadzie pełne­go wykorzystania i pogłębienia histo­

rycznego zwycięstwa nad hitleryzmem i zawdzięcza równocześnie niezłomnej, dalekowzrocznej polityce pokojowej, po gromcy faszyzmu — Zw. Radzieckiego, polityce wytrwałej i konsekwentnej mo­bilizacji sä demokratycznych w obronie pokoju i postępu.Jest jasne, że właśnie dzięki zdecy­dowanej walce z ciemnymi siłami nie­mieckiej reakcji spiskującej w Bonn ra­zem z amerykańskimi imperialistami przeciw pokojowi i przeciw niemieckie­mu narodowi, że właśnie w tej walce rosły siły niemieckiej klasy robotni­czej i niemieckiej demokracji — że ro­sły dzięki pomocy Zw. Radzieckiego no­we Demokratyczne Niemcy. ■

Codzienne doświadczenie rozszerzać będzie nieustannie w całym narodzie niemieckim zasięg wpływów Frontu Na­rodowego w Niemczech, który realizuje walkę o przyszłość i rozwój zjednoczo­nych Niemiec i widzi jasno tę przyszłość na wspólnej drodze narodów walczących o pokój i postęp, o braterskie współży­cie między narodami.
Droga postępu I poke]:

Jest to droga wspólna, która wszyst­kie siły postępu i pokoju skupia wokół Zw. Radzieckiego i czyni z nich nieprze­bytą zaporę dla imperialistycznych pod­palaczy świata. Jest to droga, która dla wszystkich uczciwych Niemców ze stre­fy zachodniej będzie się w miarę dalsze­go wzrostu sił Niemieckiej Republiki Demokratycznej i całego obozu pokoju coraz bardziej jaskrawo ’ odcinać od zwodniczej drogi w przepaść, w którą usiłują Niemców wtrącić niepomni na stosunkowo niedawne doświadczenia

wy sprzyjać będą dalszemu usuwaniu nagromadzonych przez wieki wzajem­nych niechęci i uprzedzeń, wynikłych z tak bolesnego dla narodu polskiego, a katastrofalnego również dla narodu nie mieckiego sławetnego „Drang nach Osten“, sprzyjać będą dalszemu pogłę­bianiu i rozszerzaniu stosunków między narodem polskim i niemieckim.Szczególnie chtiałbym podkreślić
realną doniosłość dla rozwoju dobro­sąsiedzkich stosunków i przyjaźni mię
tym samym doniosłe wzmocnienie o* bozo walki o pokój wynikłe z posta­nowień obu rządów, polskiego ! nie­mieckiego, wytyczenia obecnie istnie­jącej między obu państwami, menaru-
Odrze i Nysie Łużyckiej.Wiemy i wierzymy głęboko, że rozwi­jać się będzie i krzepnąć przyjaźń po-

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
Po podpisaniu umów między Rzecząpo spolitą Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną, premier Cyrankiewicz wygłosił następujące przemówienie:
„Panie Wicepremierze, Panowie Mini­strowie, Szanowni Zebrani!
Chtiałbym przede wszystkim wyrazić duże zadowolenie Rządu Polskiego z od­bytych przyjacielskich rozmów pomię­dzy delegacją rządową Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej, a przedstawicie land Rządu Polskiego oraz z tego, że u­kłady, które podpisaliśmy i wspólna de­klaracja obu rządów dowodzą, jak poży­teczną i doniosłą dla rozwoju stosunków pomiędzy narodem polskim i niemiec­kim, dla wzmocnienia obozu pokoju, by­ła wizyta delegacji rządowej Niemiec­kiej Republiki Demokratycznej w Pol-
Naród polski z dużą uwagą śledził rozwój dł demokratycznych w Niem­czech orał przezwyciężanie przez te si­ły wszelkich trudności i oporów,
Polska klasa robotnicza utrwalając władzę ludową w Polsce i gromiąc zwy­cięsko rodzhną. kapitalistyczną, obszar­nicy nacjonalistyczną reakcję, kierowa ną przez imperialistów anglosaskich, równocześnie z dużą sympatią i nadzie­ją patrzyła na krzepnięcie ruchu robot­niczego w Niemczech i jego partii — Socjalistycznej Partii Jedności.

Zdawaliśmy sobie sprawę, wraz z przodującymi demokratami niemiecki­mi, że tak jak u podstaw nowego de­mokratycznego ładu w Niemczech leży zniszczenie faszywnu hitlerowskiego przez Armię Radziecką i oswobodzenie w ten sposób ludu niemieckiego, to fun­damentalnym warunkiem dalszego roz­woju sił demokratycznych w Niemczech jest pełne wykorzystanie tego zwycię­stwa nad faszyzmem.
Pełne wykorzystanie zwycięstwa nad faszyzmem to znaczyło zdecydowanie,

Aełmsador Naszkowski 
przechodzi na inne stanowisko

Prezydent R.P. odwołał ambasa­dora R.P, w Moskwie Mariana Nasz* komldęgo, który przechodzi na inne stonppiśko państwowe.110SKWA (PAP). 6 b.m. opuścił Mo*wę, wracając do kraju ambasa­dor R.P. Marian Naszkowski.Na dworca białoruskim amb. Nasz- kojrakiego żegnał szef wydziału proto­kólarnego Min. Spraw Zagr, ZSRR Mołoczkow, członkowie ambasady RP. w Moskwie z charge d'affaires Zam- browiczem aa czele, przedstawiciele dyplomatyczni krajów demokracji lu­dowej oraz przedstawiciele ¿ayieh ple-
-Si»*«- w w zaownne

Delegacja rządowa NRD w Belwederze

6 ban. w Belwederze Prezydent R.P. Bolesław Bierut przyjął na audien­cji delegację rządową NRD w osobach: wicepremier Ulbricht, min. Handke, wi&emin. "Ackermann, wieemin. Lenschner i wicemin.- Rumpf.Ze strony polskiej ebeeąi byli: wicepremier Mmc, sekretarz gen. MSZ amb. Wierbłowski 4’ szef "Misjf Dyplomatycznej R.P. w Berlinie amb. Izy- dóTdżyiJc’ 'Delegacji rządowej NRD towarzyszył szef Misji Dyplomatycznej NRD w Warszawie amb. Wolf.Ña zdjęciu Prezydent Bierut w towarzystwie wicepremierów Minca i Ulbrichta.

Deklaracja obu rządów
. Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Delegacja Rządu Tymczaso­

wego Niemieckiej Republiki Demokratycznej ożywione pragnie­
niem utrwalenia pokoju i wzmocnienia obozu pokoju, walczącego pod przewodem Związku Radzieckiego przeciw knowaniom sił 
imperialistycznych, biorąc pod uwagę osiągnięcia Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej w dziele umocnienia nowego porządku 
demokratycznego i rozwoju sił, skupiających się wokół Frontu 
Narodowego Demokratycznych Niemiec zgodnie ustaliły, żeW INTERESIE DALSZEGO ROZWOJU I POGŁĘBIENIA 

DOBROSĄSIEDZKICH STOSUNKÓW I PRZYJAŹNI MIĘ­DZY NARODEM POLSKIM I NIEMIECKIM LEŻY WYTY­CZENIE USTALONEJ I ISTNIEJĄCEJ MIĘDZY OBU PAŃ­
STWAMI NIENARUSZALNEJ GRANICY POKOJU I PRZY­JAŹNI NA ODRZE I NYSIE ŁUŻYCKIEJ.
W ten sposób Niemiecka Republika Demokratyczna realizuje 

oświadczenie premiera Grotewohla z dnia 12 października 1949 r.W wykonaniu powyższego obie strony postanowiły uregulo­
wać drogą porozumienia w okresie miesiąca wytyczenie ustalonej i istniejącej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
sprawy przejść granicznych, małego ruchu granicznego i żeglugi na wodach pasa granicznego. »

Jest to droga wspólna, po której kro czyć będą obok wszystkich narodów miłujących pokój, #d przewodem Zw.
i niemiecki.Jest to droga pokojowej odbudowy, droga niepowstrzymanego rozwoju na szych narodów, droga braterskiego współżycia. Jest to droga wspólna,

W tej myśli proszę Pana Wicepremie­ra o przekazanie naszych najlepszych życzeń dla Prezydenta Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej Wilhelma Piecka, dla rządu Niemieckiej Republi­ki Demokratycznej z Premieren Gro-
ciących o nowe demokratyczne Niemcy, a w szczególności dla niemieckiej demo-
sukcesów i zwycięstw w budowaniu no­wych braterskich stosunków między naszymi narodami, w walce o nowe de­mokratyczne Niemcy, w walce o utrwa­lenie pokoju“.

Przemówieiie wicepremiera Ulbrichta
Z kolei wicepremier Walter Ul­bricht wygłosił następujące przemó­wienie:Wielce Szanowny Panie Preznie-
Szanowni Panowie Ministrowie!Podpisanie układów otwiera no­wy rozdział w stosunkach między Niemiecką Republiką Demokratycz­ną a Polską Ludową. Rozpoczyna się okres najściślejszej, przyjaznej współpracy. Oba narody zajęte są pracą nad wielkim dziełem odbudo­wy i dlatego zainteresowane są przede wszystkim w zabezpieczeniu pokoju. Istnieją jednak siły w St, Zjednoczonych i w W. Brytanii, zain ter eso wane w tym, by podjudzać wzajemnie przeciwko sobie naród niemiecki i naród polski, a przez to osłabić oba narody i zrealizować swe- ciemne, imperialistyczne plany za­borcze.Doskonale pamiętamy, jak to Hit­ler rozpoczął swój pochód wojenny pod hasłem rewizji korytarza gdań­skiego. Imperialiści amerykańscy idą w ślady Hitlera, prowadząc na­gonkę przeciwko granicy na Odrze i Nysie. Nie wolno pozostawić wro­gim siłom najmniejszej nawet mo­żliwości posiania niezgody między narodem niemieckim a polskim.

■«żliwoici wspólprat.
Dlatego przedstawiciele oba rzs dów — w interesie utrwalenia po­koju i przyjaznej współpracy — uważają za konieczne wytyczenie ustalonej granicy pokoju na Odrze i Nysie i zawarcie porozumień o ruchu granicznym, o żegludze na Odrze i Nysie itd. Przedstawiciele obu rządów zgodni są co do tego, że w ten sposób zostały uregulo­wane niezwykle ważne zagadnie­nia, dotyczące pokojowych sto­sunków między obu państwami.

• Podpisanie układu handlowego i innych umów gospodarczych i kul­turalnych stwarza warunki dla ści­słej współpracy gospodarczej i kul­turalnej. Niemiecka Republika De­mokratyczna, dzięki układom gosoo
i innymi krajami demokracji ludo­wej, jest w stanie dokonać- odbudo­wy swej gospodarki, niezależnie od
tryg kapitału finansowego St Zjed­noczonych.Podpisano nie tylko układ handlb wy na zasadzie pełnego równo­uprawnienia, lecz również umowę" kredytową, która stanowi znaczną pomoc dla gospodarki Niemieckiej Republiki Demokratycznej.—Dzięki, tym umowom obalone zo­stało wobec całego narodu niemiec­kiego, twierdzenie, jakoby Niemcy zachodnie zmuszone były do przyję­cia poniżających i szkodliwych dla gospodarki zachodnio - niemieckiej warunków kapitału finansowego St Zjednoczonych. Nie ulega żadnej wątpliwości, że Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej jest juz
równouprawnienia układy gospodar cze ze Zw. Radzieckim i innymi kra* jami w sprawie dostaw towarowych dla całych Niemiec, które zapewni­łyby — całkowite zaopatrzenie w
mieć Zachodnich. Jesteśmy przeko-
ni wielu zachodnio - niemieckich przedsiębiorców do wykorzystania również dla gospodarki zachodnio- niemieckiej tych możliwości handlu zagranicznego, jakie posiada Rząd Niemieckiej Republiki Demokraty*

Cieszy nas fakt, że szczegółowa wymiana poglądów na temat zagad­nień 5-letniego planu gospodarki na­rodowej Niemieckiej Republiki De­mokratycznej i 6-Ietniego planu go­spodarczego Polski Ludowej wyka

p ODPISANE we wtorek w Warsza- 1 wie dokumenty polsko-niemieckie otwierają nowy rozdział w stosunkach między Niemiecką Republiką Demo­kratyczną i Polską Ludową. Po wie­kach wrogości, po wiekach nacjonali­stycznego „Drang nach Osten“, po barbarzyńskim najeżdzie hord hitle­rowskich na ziemie polskie, w ciągu ostatnich 5 lat w Niemieckiej Republi­ce Demokratycznej dokonały się za­sadnicze przemiany, które nam umoż­liwiły — po raz pierwszy w dziełach obu narodów — nawiązanie normal­nych, dobrosąsiedzkich stosunków z demokratycznymi Niemcami. Teraz wchodzimy w okres przyjaznej współ­pracy, która niewątpliwie korzystna będzie dla obu stron i ułatwi zarówno Polsce, jak i demokratycznym Niem­com przyspieszenie dalszego rozwoju gospodarczego i kulturalnego.
Podpisana w Warszawie deklaracja powołuje się na oświadczenie premie­ra Grotewohla z 12 października 1949 r. Przypomnijmy, że premier Niemie­ckiej Republiki Demokratycznej wów­czas w swym expose programowym oświadczył: „Mocarstwa .zachodnie podjęły obecnie próbę, aby z granicy na Odrze i Nysie uczynić granicę wro gości między Niemcami a ich sąsiadem wschodnim. Imperialiści zachodni ora« ieh pełnomocniey zaczęli wyko­rzystywać Keię Odry i Nysy dk eełów szdwh^stymmyćh... Dia na# «jnka aa

Odrze i Nysie jest granicą pokoju, która umożliwi utrzymanie przyjaz­nych stosunków z narodem polskim“.
VI7 BREW insynuacjom prasy anglo­’’ saskiej o rzekomych planach re­wizji obecnej granicy z Polską, przy­wódcy Niemieckiej Republiki Demo­kratycznej z prezydentem Pieckiem na czele szerzyli niestrudzenie w społe­czeństwie niemieckim prawdę, że gra­nica na Odrze i Nysie jest granicą ostateczną i nieodwołalną. Podczas o- atatniego zlotu Wolnej Młodzieży Nie­mieckiej w Berlinie mogliśmy się prze­konać, że prawda ta dotarła do mas niemieckich i połączyła się w ich świadomości x innymi rewolucyjnymi przeobrażeniami, które nastąpiły w Niemieckiej Republice Demokratycz­nej. Portrety prezydenta Bieruta, na­pisy o granicy nad Odrą i Nysą i o­krzyki „Freundschaft“ (przyjaźń) wi­tały polskich delegatów na zlot

Obecnie liczne oświadczenia o gra­nicy na Odrze i Nysie ujęte zostały w postaci uroczystej deklaracji obu rzą­dów. Jak głosi deklaracja — formal­ne wytyczenie istniejącej i ustalonej granicy nastąpi w ciągu najbliższego miesiąca. Deklaracja ta kładzie kres wszelkim spekulacjom imperialistów anglosaskich na wbicie klina między &»ód pctiski i demokratyczną część narodu niemieckiego. I deklaracja ta r«« jeaecze potwierdza, że zobowiąza­na, potete pgsąg państwa należące,

do światowego obozu pokoju i postę­pu, są ściśle przestrzegane — w odróż­nienia od paktów dyplomatycznych w świecie kapitalistycznym.
JEDNOCZEŚNIE w Warszawie pod- J pisane zostały protokóły o współ­pracy gospodarczej i kulturalnej. Urno wa o wzajemnych obrotach towaro­wych i płatniczych i zapowiedź podpi­sania długofalowej umowy we wrześ­niu r.b. są niewątpliwie bardzo ko­rzystne dla obu stron. Gospodarka polska i niemiecka pod wielu względa­mi uzupełniają się: jesteśmy w stanie dostarczyć Niemcom demokratycznym wielu towarów im potrzebnych i — na odwrót — możemy otrzymać z Nie­miec wiele artykułów, niezbędnych dis naszej gospodarki. Podczas Międzyna­rodowych Targów Poznańskich widzie­liśmy, że przemysł Niemieckiej Repu­bliki Demokratycznej poczynił w ostał nich latach wielkie postępy. Zwiększa to jeszcze bardziej znaczenie polsko- niemieckiego porozumienia gospodar-
Jeśli chodzi o wymianę i współpra­cę w dziedzinie nauki, techniki, litera­tury, teatru itd-, należy podkreślić, że także w tych dziedzinach w Niemie­ckiej Republice Demokratycznej doko­nał się rewolucyjny przełom. Kultura- demokratycznych Niemiec nie ma nie wspóhiego ani se starą szowinistyczną „kulturą* przedwojennych Niemiec, ani i ynerykanizowaną „kulturą“ Tri-

zonii. Przypomnijmy chociażby dzida Anny Seghers mające takie powodzenie u czytelników polskich, albo fakt, że sztuka Kruczkowskiego „Niemcy“ od­niosła wielki sukces artystyczny — i polityczny — w demokratycznym tea­trze berlińskim. Kultura demokratycz­nych Niemiec jest postępowa i huma­nitarna. Kultura ta służy sprawie po- 
/ OSTATNIE zdanie prowadzi nas do v zagadnienia, wysuwającego się na czoło w treści podpisanych w Warsza­wie deklaracji polsko-niemieckich. Ma­my na myśli walkę o pokój, walkę o wzmocnienie światowego obozu poko­ju pod przewodnictwem Związku Ra­dzieckiego. Zagadnienie to podkreślo­ne jest w pierwszym zdaniu deklaracji — i to nie przypadkowo.Pamiętamy, jaka była rola Związku Radzieckiego w rozgromieniu faszyz­mu hitlerowskiego, w wyzwoleniu Pol­ski Ludowej i w umożliwieniu wkroczenia na drogę budowania socja­lizmu w naszym kraju. Nie mniejsza była pomoc Związku Radzieckiego dla demokratycznych Niemiec. I jeśli te­raz możliwe się stało podpisanie do­kumentów polsko-niemieckich, to tyl­ko i jedynie dzięki dalekowzrocznej polityce stalinowskiej, potinco zmie­rzającej do wzmocnienia sił pokojo­wych i postępowych na całym świecie, a w szczególności po obu storniach Odry i Nyv grasicy pokoju i przyjaźni. G. J.

nie, tak, że rozmowy' te mogą być rozpatrywane jako przygotowania do wieloletniego układu handlowe­go.
Będzimy szerzyć prawie

łojący pokój Niemcy uesynią wszystko, aby rozpowszechniać prawdę o wielkim dziele odbu­dowy miłującego pokój narodu
wiodącą do socjaUnnn. Zrobimy
Zachodnich i w Berlinie Zachód-
dla wielkiego, światowego frontu pokoju.Dziękujemy Panom jak najser-

jego wielkich zadań.Wspólnym hasłem narodu nie­mieckiego i narodu polskiego nie-
Wieczna, nierozerwalna przyjaźń

dzy Rządem Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Rządem Polski Ludowej!
niej szych pozdrowień i najserdecz­niejszego podziękowania Paan Pre­zydentowi Bolesławowi Bierutowi!



Delegacja rządowa HDD 

& puścił a Warszawę
Po podpisaniu umów między Polską a Niemiecką Republiką Demokratycz­ną premier Cyrankiewicz wydał w salonach Rady Państwa przyjęcie na cześć delegacji rządowej NRD.W przyjęciu wzięli udział członko­wie Rady Państwa i Rządu R. P. oraz przedstawiciele organizacji politycz­nych, społecznych, kulturalnych i nau­kowych stolicy Polski.Obecni byli również przedstawiciele placówek dyplomatycznych ZSRR i krajów demokracji ludowej.W późnych godzinach wieczornych, 6 b. m., delegacja rządowa Niemiec­kiej Republiki Demokratycznej wy­jechała z Warszawy.Na Dworcu Głównym żegnali dele­gację: premier J. Cyrankiewicz, wi­cepremier Hilary Minc, mln. Ce­de, wicemin. Leszczy dri, wicem in.

Nowe katedry 
na Uniwersytetach

W myśl rozporządzenia Min. Oświaty tworzy się następujące katedry wraz z połączonymi z nimi zakładami naukowy mi: na Uniw. Warszawskim, na Wydz. Matematyczno-Przyrodniczym — kate­drę chemii nieorganicznej II oraz na Uniw. hn. Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie na Wydz. Matematyczno-Przy­rodniczym katedrę geografii IL Na Uniw. Marii Curie Skłodowskiej w Lublinie na Wydz. Matematyczno - Przyrodniczym przemianowuje się katedrę zoografii wraz z połączonym z nią zakładem nau­kowym na katedrę chemii organicznej.

Trąmpczyński, dyr. Wierna oraz wyż­si urzędnicy PKPG, MHZ, Min. Kul­tury i Sztuki i Min. Finansów.Orkiestra Wojska Polskiego ode­grała hymny państwowe. Odjeżdżają­cej delegacji oddała honory kompania Wojska Polskiego.Delegacji towarzyszy do granicy szef Misji Dyplomatycznej NRD w Warszawie amb. Wolf i dyrektor Pro­tokołu Dyplomatycznego Birecki.Wraz z delegacją powraca do Ber­lina Szef Polskiej Misji Dyplomatycz­nej w Niemieckiej Republice Demokra tycznej amb. Izydorczyk.
Na Dworzec Główny przybyły ze sztandarami liczne delegacje organi­zacji politycznych, społecznych i mło­dzieżowych Warszawy.
Odjeżdżających członków delegacji rządowej NRD serdecznie żegnali ro­botnicy stolicy Polski i młodzież, któ­ra skandowała „Stalin — Bierut — Wilhelm Pieck“ i wznosiła okrzyki na cześć przyjaźni między Ludową Pol­ską a Niemiecką Republiką Demokra­tyczną. Wznoszono okrzyki potępiają­ce amerykańskich podżegaczy wojen-

Wielki plan szkolenia kadr 

dla potrzeb przemysłu lekkiego 
Rozbudowa sieci szkół i internatów

„Kadry decydują o wszystkim. Wychowujemy nowe ideowe i ofiarne kadry budowniczych socjalizmu“. Pod tym hasłem toczyły się 5 bm. w Łodzi obrady ponad 400 dyrektorów szkół zawodowych i liceów przemysłowych, prowadzo­nych przez poszczególne centralne zarządy i zjednoczenia przemysłowe, podległe Min. Przemysłu Lekkiego.
Dla realizacji zadań planu 6-letniego w przemyśle lekkim konieczne będzie wyszkolenie 25 tys. techników. Z liczby tej szkolnictwo poszczególnych central­nych zarządów i zjednoczeń przemysło­wych musi wyszkolić ok. 10 tys. techni­ków, a pozostałe 15 tys. dadzą przemy­słowi lekkiemu szkoły techniczne, pro­wadzone przez CUSZ.Do liczby szkolonych w ramach szkol­nictwa średniego doliczyć trzeba rów­nież ponad 7 tys. osób, które po uzy­skaniu średniego cenzusu naukowo-za- wodowego skierowane zostaną na uczel­nie wyższe w celu zdobycia kwalifika­cji inżynierskich.Do osiągnięcia tak poważnych wy­ników konieczne jest szybkie reali­zowanie olbrzymich planów inwesty­cyjnych w dziedzinie budowy nowych

szkół ł internatów dla młodzieży po­chodzenia robotniczego i chłopskiego, przybywającej z okręgów, w których nie ma szkół zawodowych.
W szkołach przyfabrycznych zajęcia praktyczne odbywać się będą przy war­sztatach produkcyjnych, co pozwoli na pogłębienie łączności szkolących się ucz­niów z klasą robotniczą.
Wiele uwagi poświęcono w czasie na­rady sprawie stworzenia szkół dla doro­słych. Dzięki szkołom tym przodownicy pracy i racjonalizatorzy będą mogli o­siągać coraz to wyższe szczeble w hie­rarchii zawodowej j stworzyć ideowe kadry inteligencji robotniczej.
Powstaną również specjalne szkoły dla robotników awansowanych na kierów

Szybciej i staranniej, niż w latach ubiegłych

Szczegółowe plany kampanii żniwnej

nicze stanowiska, co pozwoli im z jesz­cze lepszym niż dotychczas skutkiem, wykonywać powierzone zadanie.
W toku ożywionej dyskusji wiciu mówców wskazywało, że kwestia od­

powiedniego doboru i doszkolenia 
kadr nauczycielskich jest jednym z podstawowych warunków realizacji 
wielkiego planu szkoleniowego.
Dyskusje podsumował wiceonin. Go-

Ostateczne wyniki wyborów 
w AlbaniiTIRANA (PAP). Centralna komisja wyborcza ogłosiła następujące ostatecz­ne wyniki wyborów do Zgromadzenia Ludowego.Spośród 641.241 wyborców wpisanych na listy wyborcze głosowało 637578, czyli 99,43 proc. Kandydaci Frontu De­mokratycznego otrzymali 626.005 gło­sów, czyli 98,18 proc. Do Zgromadzenia Ludowego wchodzi 121 deputowanych.
Prot Wallon z wizytą 
u mn. Rapackiego

Min. Szkół Wyższych i Nauki A. Ra­packi przyjął 3 bm. bawiącego w War­szawie znakomitego uczonego francu­skiego Henri Wallon, obecnie prof. Uniw. Jagiellońskiego.

Zniesienie 
bonów tłuszczowych

Min. Handlu Wewnętrznego zarzą­dziło przerwanie wydawania bonów tłuszczowych począwszy od 1 lipea
Wydanie takiej decyzji było możli we ze względu na sytuację w zakresie zaopatrzenia w tłuszcze zwierzęce, która przedstawia się już od dłuższego czasu zupełnie pomyślnie.Podaż całkowicie pokrywa zapotrze bowanie i w dyspozycji państwa znaj­dują się odpowiednie rezerwy tłusz­czów zwierzęcych.

Propozycje radzieckie 

w Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ
GENEWA (PAP). Na posiedzeniu! Europejskiej Komisji Gospodarczej I ONZ delegat ZSRR Arutunian wygło- I sił przemówienie, w którym stwier­dził, że zarówno Komisja jak i Komi­tety nie wykonują stojących przed ni­mi zadań.•W imieniu delegacji radzieckiej Aru tunian wysunął następujące propo­

t Polecić Komitetowi Handlu Zagra nicznego opracowanie zaleceń w sprawie rozwoju handlu między kraja­mi Europy Zach, i Wschodniej z u­względnieniem usunięcia presji, wy­wieranej przez USA na niektóre pań- ■ stwa zachodnio-europejskie.2 Polecić sekretarzowi wykonawcze- ; mu Europejskiej Komisji Gospo- ' ■'*.i T--- -7 . is na '----ujemnego wpływu na gospodar- i kę krajów europejskich eksportu to­> warów amerykańskich, narzuconego w 1 J ramach planu Marshalla. 1

omówią gromadzkie narady rolników _ _Mnil!J1 U0E
' niach produkcyjnych przeprowadzi się darczej opracowanie sprawozdaniaw ciągu 2 tygodni. temat ujemnego wpływu na gospodZasady organizacji tegorocznej kampanii żniwnej i omletowej zostały usta­lone w specjalnej uchwale Rady Ministrów. Istotną rolę w przygotowaniu i przeprowadzeniu kampanii, odegrają pracownicy Państwowej Administracji Rolnej.W związku z tym, na specjalnej konferencji dyrektorów działów Rolnictwa i R. R. ze wszystkich urzędów wojewódzkich, która odbyła się 6 bm. z udzia­łem min. Dąb-Kodoła oraz przedstawicieli partii politycznych, omówiono plan i wytyczne pracy w oparciu o zadania postawione Państwowej Admini­stracji Rolnej przez uchwałę Rady Ministrów.

Zadaniem Państwowej Administracji jest przede wszystkim takie przygoto­wanie organizacyjne kampanii, aby zbiory i omłoty odbyły się możliwie szybko i sprawnie. Innym ważnym zada­niem PAR jest zmobilizowanie chłopów do wczesnego rozpoczęcia podorywek,

Wyróżnienie aktywistów pokoju 

za akcję zbierania podpisów
Odbywające się w całym kraju ze­brania sprawozdawcze z przebiegu zbie­rania podpisów pod Apelem Sztokholm­skim połączone są z wręczeniem dyplo­mów u mania przodującym agitatorom pokoju. _ __We WROCŁAWIU odbyła się uroczy­stość odznaczenia członków obwodo­wych' Komitetów Obrońców Pokoju o­raz uczestników poszczególnych „trójek agitatorskich“, którzy wyróżnili się w akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim. Dyplomy honorowe o­trzymało 60 osób.W woj. OLSZTYŃSKIM w pracach komitetów i „trójek“ brało udział ponad 1000 osób. Za szczególną aktywność w pracy „trójek“ otrzymało dyplomy 25

Stanewiske duchowieństwa
Ks. Tadeusz Sorys, proboszcz parafii Trzcińsko-Zdrój pow. Choszczno, woj. sÄzecmakie, składając potáis pod Ape­lem Sztokholmskim oświadczył:„Wlany dobrze, że imperialistom

rynki zbytu, o czerpanie zysków ze sprzedaży w Europie sprzętu wojen­- nego i amunicji. My księża powinniś­my z ambon, trybun" publicznych i w rozmowach prywatnych uświada­miać naszych parafian, biorąc czynny udział w walce o utrwalenie pokoju na świecie“.Ks. Feliks Przysucha z Lubelszczyzny oświadczył przy podpisaniu Apelu: „Dla zapewnienia pokoju podpisałbym lię wielokrotnie“.Ks. Górlewicz z Zamościa odmówił złożenia podpisu pod Apelem Pokoju. Również ks. Kazimierz Łęczycki z gm. Pasieka w pow. tomaszowskim nie chciał podpisać Apelu.

które powinno się przeprowadzać na­tychmiast po skoszeniu zboża. Specjalną uwagę zwróci personel PAR również na zasiew roślin pastewnych, tzw. poplo- nów, które dostarczą wysokowartościo- wej paszy dla bydła.Tegoroczne, pierwsze w planie 6-Iet- 
nim, żniwa i omloty, będą miały prze 
bieg planowy i skoordynowany. Już 
w najbliższych dniach opracowane zo­
staną we wszystkich województwach 
szczegółowe plany kampanii żniwnej 
i przedyskutowane na specjalnych kon 
ferencjach agronomów powiatowych. 
Od 10—15 bm. agronomowie powiato­wi przedstawią te plany instruktorom gminnym, a ci na naradach gromadz­kich, które odbędą się w dniach 15—25 bm., zapoznają wszystkich rolników z zadaniami tegorocznej kampanii żniwno- omłotowej.Do sprawniejszego prowadzenia żniw i o młotów przyczyni się dalsze zmecha­nizowanie prac żniwnych.W Państwowych Gospodarstwach Rol­nych np., gdzie żniwa przeprowadzone zostaną niema! całkowicie maszynami, pracować będzie m. in. około 90 kom­bajnów. Żniwa w PGR i w spółdziel-

Zaznajomienie szerokich rzesz chłop skich z celami i zadaniami tegorocznej kampanii żniwnej i omłotowej, niemal całkowite zmechanizowanie prac żniw nych i omłotowych w Państwowych Gospodarstwach Rolnych oraz dalsza mechanizacja prac żniwnych w spół­dzielniach produkcyjnych i w indy­widualnych gospodarstwach -.chłop­skich dają gwarancję, że zbiory zbóż z ogromnego obszaru 9 i pół mil ha przeprowadzone będą szybciej i sta­ranniej, niż w latach ubiegłych.

Bestialska napaść 
policji włoskiej na dzieciRZYM (PAP). W Międzynarodowym Dniu Dziecka w Andrii policja zaatako­wała przy użyciu kolb karabinowych pochód dzieci, który szedł do gmachu zarządu miejskiego. Sześcioro dzieci zostało zabitych.

10 milionów Rumunów 

pod pi jato Apel Pokoju 
Wezwanie ŚFMD do młodzieży świata

nie nie chodzi o szczęście ludzkości, o dobro chłopa i robotnika, lecz o nowe

Zgłaszanie mienia posiadanego za granicą
Rozporządzenie ministra Finansów

BUKARESZT (PAP). Akcja zbie­rania podpisów- pod1 apelem sztok­holmskim została w Rumunii zakoń­czona, Ogółem apel podpisało 10.048.670 obywateli.W pierwszej połowie września od­będzie się w Rumunii ogólno-narodo- wy kongres obrońców pokoju.BERLIN (PAP). Na zakończenie obrad Komitetu Wykonawczego Świa­towej Federacji Młodzieży Demokra­tycznej uchwalono odezwę do człon­ków komitetów krajowych organiza­cji młodzieżowych, w której m. in. czy
Wszystkie narody są głęboko zain­teresowane w udaremnieniu zbrodni­czych planów podżegaczy wojennych. Jest rzeczą samą przez się zrozumia­łą, że młode pokolenie nie może po-

zostać na uboczu powszechnej walki o pokój. Dlatego też udział wszyst­kich młodych w walce w obronie po­koju jest konieczny.Uczestnicy sesji Komitetu Wyko­nawczego ŚFMD zadeklarowali całko­wite poparcie dla Apelu Sztokholm­skiego i zobowiązali się uczynić wszystko co leży w ich mocy, by roe. winąć jeszcze szerzej kampanię zbie­rania podpisów pod tym Apelem.Uważając, że walka o pokój jest głównym zadaniem organizacji mło­dzieżowych, Komitet Wykonawczy światowej F:d----y- , _ 'wzmożenia akcji zbierania podpi­sów pod Apelem światowego Kon­gresu Obrońców Pokoju wśród mło­dzieży wszystkich krajów i wśród całej ludności tych krajów.

Arutunian podkreślił pozytywną inicjatywę Myrdala, zmierzającą do popierania rozwoju handlu między krajami zachodnio a wschodnio-eu­ropejskimi, a w szczególności jego propozycję w sprawie zawarcia eu­ropejskiego porozumienia zbożowe-
Następnie Arutunian wysunął pro­pozycję, aby polecić sekretarzowi wy­konawczemu przygotowanie w ciągu 2 miesięcy i przedłożenie Komitetowi dla Spraw Zatrudnienia sprawozdania o posunięciach, jakie należałoby przed sięwziąć w celu zmniejszenia bezrobo­cia i poprawy sytuacji bezrobotnych w krajach kapitalistycznych oraz po­sunięciach, jakie należy przedsięwziąć dla zapobieżenia spadkowi realnej war tości płac robotników i urzędników w tych krajach.W imieniu delegacji radzieckiej Aru­tunian zaproponował wreszcie, by se­kretarz wykonawczy przygotował i przedłożył Komitetowi Rolnictwa spra wozdanie, dotyczące pomocy, jaką-na­leży okazać drobnym i średnim gospo­darstwom chłopskim. Pomoc ta powin­na dotyczyć takich spraw, jak nowo­czesne metody uprawy, mechanizacja sprzętu rolniczego, pomoc naukowa, rozwój hodowli bydła i walka ze szkód nikami w rolnictwie.LONDYN (PAP). Radio londyńskie ogłosiło komentarz w związku s o­świadczeniem sekretarza Europejskiej Komisji Gospodarczej — Myrdala ,na temat zgody Zw. Radzieckiego przedy­skutowania sprawy zawarcia układu zbożowego między Wschodem i Za­chodem.Radio londyńskie nie uSywa, że o­graniczenie stosunków handlowych ze Wschodem, dokonane przez państwa zachodnie pod presją USA, jest szko­dliwe, zwłaszcza dla państw zachod-

Pokój-Praca-Socjalizm
ŻNIWA W CHINACH PÓŁNOCNO-WSCHODNICHPEKIN. W Chinach Północno- Wschodnich odbywają się jud iniwa. Z Fucziani donoszą, ża zbiory to tej --- -----, ___ prowincji sięgają 10 centnarów psze- Federacjr wzywa do ' nicy e 1 ha. Analogiczne wyniki osiąg•

sów: w sprawię zgłaszania mienia posia­danego za granica oraz należności od za­granicy. jak również zgłaszania zobowią­zań wobec zagranicy oraz znajdującego stą w kraju mienia cudzoziemców.
Min. Spataro „kupił“ katolicką agencją ARI 
Min. Togni „nabył“ posiadłość koło Rzymu 
Chadecja włoska tuszuje aferę...

RZYM. (Obsł. wł.). Kierownictwo włoskiej chadecji opublikowało raport komisji mężów zaufania tej partii, obalający gołosłownie zarzuty pos. Violi wobec ministrów Togni i Spa­taro i innych członków chadecji.
Pos. Viola oskarżył m. in. Spataro o następujące przewinienia i malwer­sacje: otrzymywanie od radia włos­kiego, gdzie piastował stanowisko przewodniczącego rady zarządzającej, pokaźnych sum za wyświadczone tej instytucji przysługi i machinacje w czasie pełnienia obowiązków przewód niecącego pewnego towarzystwa ak­cyjnego w Abruzzach. Spataro posta­rał się o udzielenie tej firmie pożycz­ki w wysokości 30 milionów lirów, które zużytkował następnie, w prze­ważnej części, na pokrycie deficytu administracyjnego.
Pasa tym Spataro, wykorzystując swe stanowisko, spowodował udziele­nie innemu towarzystwu, w którym był kierownikiem działu robót pu­blicznych, pożyczki w wysokości 400 milionów lirów. Spataro ciągnął rów nieź zyski w okresie wojennym, kiedy administrował dużym spadkiem, któ­rego był mianowany egzekutorem. Skutkiem tego rodzaju malwersacji Spataro wzbogacił się tak, iź mógł na być katolicką agencję prasową ARL
Togni, wykorzystując swe stanowią ko, udzielił koncesji na uruchomienie dwóch nowych rafinerii naftowych, co pozwoliło mu na zakupienie posia- dlo¿eá V pobliżu Rzymu. <
garzuty Violi, skierowane były rów ' nieź -przeciw ministrowi bez teki , Campelliemu, podsekretarzowi skarbu , Malvestiti, przewodniczącemu federa ' cji konsorcjów rolnych ¿Ottowi Bono- < ni i posłowi Bavaro,

Pierwsze rozporządzenie nakłada na oso­by fizyczne i prawne, zamieszkujące lub mające swą siedzibę w kraju, obowiązek zgłoszenia w Narodowym Banku Polskim mienia posiadanego za granicą, przy czym zgłoszenie powinno nastąpić w ciągu 90 dal, licząc od 8 czerwca 1950 r.Osoby te zobowiązane są do każdora­zowego zgłaszania mienia nabytego za­granicą w ciągu 30 dni od dnia nabycia.Nieruchomości należy zgłaszać bez względu na ich wartość, a pozostałe mie­nie — jeżeli łączna Jego wartość przetrą-

Z raju kapitalistycznego

Komunikat chadecki nie zawiera żadnych konkretnych danych na obro nę zaatakowanych, ograniczając się jedynie do stwierdzenia, że aą to oso­by „zasługujące na szacunek“!„Unita“ podkreśla: „Fakt, iż kie­rownictwo partii chrześcijańsko de- mo-kratyczmej opublikowało wyniki dochodzenia komisji mężów zaufania w przeddzień dyskusji w izbie posłów nad rezolucją liberałów, domagającą się utworzenia parlamentarnej komi­sji śledczej, dowodzi, iż partia de Ga- aperi'ego dice za wszelką cenę unik­nąć śledztwa i wyświetlenia afery mi­nistrów chadeckich“. .

Niedopełnienie obowiązków przewidzia­nych w tym rozporządzeniu pociąga za sobą karę więzienia do 15 1st 1 grzywny.Rozporządzenie w sprawie zglaoania zo bowiązań wobec zagranicy ora* znajdu­jącego się w kraju mienia cudzoziem­ców, nakłada na osoby fizyczne 1 praw­ne, mające *iejsce zamieszkania lub sie­dzibę w kraju, analogiczne obowiązki w stosunku do pozostawionego u nich mie­nia cudzloziemców łub zobowiązań zaciąg­niętych wobec cudzoziemców.za niedopełnienie obowiązków określo­nych w tym rozporządzeniu, przewidziane są kary aresztu do lat 1 1 grzywny.Wszystkie osoby, które naJeiyde do­pełnią obowiązków określonych w wy­mienionych rozporządzeniach, podlegają amnestii przewidzianej ustawą z 26 kwlet nla 1950 r. o zaniechaniu postępowania karnego w sprawach o niektóre przestęp­stwa dewizowe i skarbowe, Ponadto wszelkie dane ujawnione przy dopełnie­niu obowiązku zgłoszenia, nie będą udzie-

Robotifcy i kierownicy zakładów ukarani 
za lekceważenie dyscypliny pracy

W wyniku przeprowadzanych w za­kładach pracy kontroli odbyło się sze­reg rozpraw przeciwko winnym prze­kroczenia ustawy o zabezpieczeniu so­cjalistycznej dyscypliny pracy.Przed Sądem Grodzkim w KIEL­CACH odbyła się rozprawa przeciw­ko kierownikowi zakładu „Wapno 1 ka mieniołomy w Jaworzn!" Lederowi, który nie zaprowadził kontroli obec­ności i nie wyciągał żadnych konse­kwencji w stosunku do opuszczają­cych' pracę.Leder skazany został na grzywnę w wysokości 20 tys. zł.Przed Sądem Grodzkim w SZCZE­CINIE stanęli robotnik Pomorskich Zakładów Przemysłu Fosforowego 19-Ietni M. Mrozek, pracownica spół­dzielni pracy krawieckiej im. 22 Lip­ca Władysława Malik oraz robotaica TOB Janina Kooklewska — wszyscy oskarżeni ł fflffiowoląe ęgągegpyie

Sąd skaza? ich na potrącenie 20 do 25 proc, zarobków w ciągu 2 — 3 mie sięcy, przy jednoczesnym zakazie opuszczenia lub zmiany dotychczas wykonywanej pracy.
Sąd Grodzki w OLSZTYNIE roz­patrywał sprawę kierownika budowy gmachu Woj. RN W. Kościenia, oskar żonego o niestosowanie kar porząd­kowych wobec pracowników, którzy opuszczali pracę bez usprawiedliwia-

Czy wolno Murzynowi się uczyć?
Rasiści z USA mówią — nie!

WASZYNGTON. (Obsł. wł.). Sąd Najwyższy USA wydał trzy orzecze­nia wymierzone przeciwko praktykom rasowej segregacji, stosowanej w St. Zjednoczonych wobec ludności mu­rzyńskiej.Sąd zarządził zniesienie „ławkowe­go getta" dla Murzynów studiujących na uniwersytecie w Oklahoma, naka­zał przyjmowanie Murzynów do szkół dla białych w stanie Texas oraz z abro nił niewpuszczamia Murzynów do wa­gonów restauracyjnych.Wymienione orzeczenia wydane zo­stały w związku ze skargami złożo­nymi przez Murzynów, wobec których zastosowano rasistowskie metody ee- gregacyjne. Sąd podtrzymał nato­miast decyzję wydaną przez władze sądowe niższego stopnia, orzekającą, iź mieszkania w obrębie centrum No­wego Jorku nie powinny być wynaj­mowane Murzynom.Nawet te wątpliwe posunięcia eą- du, chroniące w kilku tylko wypad­kach i to w nader ograniczonym za­kresie jedynie zamożniejsze warstwy murzyńskie przed prześladowaniami rasowymi wywołały krzyk „oburze- . nia" w południowych stanach USA.Gubernator stanu Georgia, Talma­dge, określił orzeczenie sądu jako ; „sztylet mogący się pogrążyć w sa­mym sercu tradycji Południa". Tal*

madge oznajmił kategorycznie, iż do­póki on będzie gubernatorem Georgii, „Murzyni nie zostaną nigdy douusz- czerni do szkół dla białych“.W praktyce więc połowiczne orze­czenia Sądu Najwyższego USA nie wpłyną na tragiczną sytuację Murzy­nów, obywateli kraju, o którym prez. Truman twierdzi, że jest „bastionem wolności“.

nięto to prowincji Bzandun. W Szan- dun obszar- zasiewów pszenicy wynosi przeszło S miliony ha.
ROZWÓJ OŚWIATY W ALBANII
TIRANA. Przed drugą wojną świa­tową w Albanii były zaledwie 843 szkoły podstawowe. Obecnie Albania ma SISO szkół podstawowych 4 pro- gimnazjów, w których uczy się prze­szło 282 tys. dzieci i młodzieży. W bud zecie państwowym na rok 1950 wy­asygnowano na oświatę 663 mi­liony leków, tj. o Si proc, więcej aniżeli to roku ubiegłym. Budżety miejscowe przeznaczyły na ten sam cel iOO milionóto lekom.Za czasów panowania faszystow­skiej kliki Zogu nie było w Albanii szkół zawodowych. Obecnie Albania ma politechnikę, wyższe studium han­dlowe, instytut techniczno-budowlany, szkołę malarską i muzyczną, akade mię lekarską itp.

JKVCIE SPORTOWE

»Macie w nas szczerego sojusznika«

Pożegnanie sportowców FSfiT
W lokalu C--- " •wtorek, 6 bm., r..V6UMlw 1 koszykarzy FSGT, którzy starto- I wali w wielu spotkaniach z zawod­nikami polskimi. jNa uroczystość przybyli: wicecrze- ■ .wodniczący CRZZ Burski i kierownik ' Wydz. W.F. i Sportu CRZZ Dołowy. ■ Obecny był również sekretarz GKKF I Kosman. IW imieniu ekipy FSGT Chuard no- I J,iaVftTT.oł .m ___ . *

ny w wysokości 40 tys. zł. z zamianą na 160 mi aresztu.
Sąd Grodzki w Rzeszowie rozpa­trzył sprawę Stanisława Mazara, po­mocnika maszynisty, który 17 maja nie zgłosił się do pracy. Oskarżony Mazur skazany został na potrącenie 15 proc, zarobku w ciągu 2 miesięcy, przy jednoczesnym zakazie zmiany dotychczas wykonywanej pracy.

Napad na Albanię 
planowali greccy faszyściTIRANA (PAP). W procesie przeciw­ko amerykańskim szpiegom Czako Zhu- pa i Lutfi, zrzuconym na spadochronach w 1948 r. w górach albańskich, proku­rator Sądu Wojskowego wygłosił w po­niedziałek mowę oskarżycielską.„Plan sabotaży — oświadczył pro­kurator — jakie mieli przeprowadzić oskarżeni przy pomocy innych zdraj­ców i agentów wywiadu amerykań­skiego, pozostawał w ścisłej łączności z planem agresji greckich wojsk m&- narcho-faszyśtowskich przeciwko Al-, banii .w sierpnia 1949 r.Prokurator zażądał dla oskarżonych kary śmierci przez rozstrzelanie^

CRZZ odbyło się wę żegnając gości wiceprzewodniczący i., pozegname pięściarzy ICRZZ Burski powiedział:FSC.T WA— —— I „Wraeajęc do Francji w której naród walczy z imperializmem ame*' rykańskim, winu iście pamiętać. Że macie w narodzie polskim, ir pol­skiej klasie robotniczej szczerego sojusznika. Pobyt Wasz zacieśnił więzy solidarności obu narodów we wspólnej walce o pokój. Wy, apor­towe? Zw. Zaw. Francji, podobnie jak i sportowcy polscy jesteście w wielkim obozie pokoju, który łąesy wszystkich uczciwych ludzi na świe cie“.
Dobre wyniki 
lekkoatletów radzieckich17 bm. rozpoczynają się w ZSRR zawody korespondencyjne w lekkoa­tletyce między reprezentacjami miast radzieckich. Do zawodów staną repre­zentanci ponad 800 miast.W zawodach eliminacyjnych, mają­cych na celu wyłonienie reprezentacji poszczególnych miast, zawodnicy ra­dzieccy uzyskali szereg dobrych wy-

dziękował za serdeczne przyjęcie i go­ścinę jakiej doznali sportowcy — ro- ■ botnicy francuscy w czasie swego po­bytu w Polsce.W imieniu zawodników przemówił najmłodszy uczestnik bokser Treille, po czym zabrał głos kierownik ekspe­dycji red. Rousseau stwierdzając, że pobyt w Polsce na zawsze pozostanie w pamięci wszystkich uczestników.
Zatwierdzenie 
rekordu świata

Do Moskwy nadeszło pismo z Mię­dzynarodowego Związku Lekkoatle- ycznego (IAAF), zatwierdzające, jako rekord światowy, wynik zawod­niczek radzieckich: Wasiljewy, żilco- wej i Dmitruk w sztsiecia 8 s» 800 m, — 6:53,8 min.

ników.M. in. Szczerbakow uzyskał w trój* skoku 15,23 m., Lipp osiągnął w ku­li. —* 15,77 m.,.a Estończyk Jung po­bił rekord ZSRR w chodzie na 10 ta
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„Najlepszy z ustrojów Obłudne stanowisko USA i W.^Brytanii?)

Licząc się z reakcją opinii publicz­nej. Departament Stanu uważał za wskazane odgrodzić się obłudnie od wniosku, w myśl którego ONZ mia­łaby się stać organizacją . bezkomunj

Nędza wśród kapitalistycznej „obfitości”

22.000 Itr. mleka wylano w ciągu 3 doi do ścieków Paryża

kowal bezpośrednio potem adresowanegamzacja Narodów Zjednoczonych speł
informacje o udziale Stanów Zjedno-

czonym matkom brak pienię-
przededniu

wał wszystkie pożyteczne poczynania, torpedował wszelkie wysiłki, zmierza-

&Í trust „Zjednoczeni Rolnicy“ wpuścił do ścieków Paryża przez specjalnie założony wąż gumowy 22 tys. litrów mleka...

wołana. Jednakże blok anglo - amery­kański, wykorzystując głosy swych

stwa międzynarodowego. spraw, jak za­kazu użycia broni atomowej i redukcji zbrojeń.Nieraz już politycy angielscy i ame-

Castagnozy).
Kapitaliści uczynili tak, gdyż Obawiali się, że nie znajdą na­bywców (mleko w Paryżu jest drogie) na wszystko mleko, zakupione po niskich cenach od chłopów.
Starcy w Paryżu przymierają

•• - - ----  — —-y— "metxvma „naa.mw.rw .ponury PT0Ceder — jak donosi paryski dziennik „L‘Humanité" s dnia ^nocse”1 ÄoZntc3/ zamierzają uprawiać nadal również bastar-

Kto podważa Narody Zjednoczono

SYTUACJA, jaka się wytworzyła w Organizacji Narodów Zjednoczo­nych, wywołuje słuszne narzekania w najszerszych kołach społeczeństw wszy­stkich krajów. W wyniku polityki blo­ku anglo - amerykańskiego cała dzia­łalność organizacji, która powinna być ważnym narzędziem utrwalenia pokoju i zacieśnienia przyjaznych stosunków między narodami, została faktycznie, sparaliżowana.Od pierwszej chwili istnienia Orga­nizacji Narodów Zjednoczonych Stany Zjednoczone i Anglia starały się prze­szkodzić w realizacji zadań tej organi­zacji, w realizacji wytycznych • karty ONZ, której duch i zasady nie dają się pogodzić z obecną agresywną, impe­rialistyczną polityką tych mocarstw. Przedstawiciele amerykańscy i angiel­scy w ONZ podważali i podważają au­torytet tej organizacji i usiłują sztan-

Hoover zaczęli wprost mówić o „reor­ganizacji“ ONZ w tym sensie, aby w organizacji pozostały Stany Zjednoczo­ne sam na sam ze swoimi pokornymi satelitami.
Reakcja, jaką wywołał ten balon próbny, przekonała Departament Sta­nu, że kurs na likwidację ONZ nie mo­że liczyć na poparcie opinii publicznej. I tak już prowadzona przez Stany Zjed­noczone polityka wywołuje na całym świecie głębokie zastrzeżenie i nieuf-

nycfc przeciw Związkowi Radzieckie -
Kolejny wybiegUroczyste zapewnienia o rzekomej wierności zasadom, zawartym w Kar­cie ONZ, zapewnienia, które znajdu­jemy zarówno w sprawozdaniu Truma- na, jak i w komunikacie londyńskiej konferencji ministrów krajów - uczest­ników paktu atlantyckiego, są jedynie kolejnym wybiegiem, mającym na ce­lu wprowadzenie w błąd opinii pub licz nej. Jest to po prosto maska, przesła­niająca zbyt już oczywisty kurs na stor pedowanie działalności ONZ. Nieugię­te stanowisko, jakie zajął Związek Ra­dziecki i kraje demokracji ludowej, przeszkodziło Stanom Zjednoczonym i Anglii przeistoczyć tę organizację w na­rzędzie polityki imperialistycznej, toteż obecnie starają się one sprowadzić do zera jej działalność.

blok anglo - amerykański zamierza podważyć międzynarodową organizację bezpieczeństwa. Tak np. na początku roku bieżącego Departament Informa­cji ONZ ogłosił konkurs literacki na temat: „Czy zasada jednomyślności („veto“) przeszkodziła Organizacji Na­rodów Zjednoczonych w rozwiązaniu zagadnień politycznych i zagadnień bezpieczeństwa? “
Organizacja tego pożal się Boże „kon kursu“ stanowi zamaskowaną próbę u­robienia opinii publicznej i podburze­nia jej przeciw najważniejszemu punk­towi Karty ONZ. W programie taktyki podważania ONZ leży walka przeciw zasadzie jednomyślności wielkich mo-

stników paktu atlantyckiego specjali­sta do spraw planowania zimnej wojny montowały agresywne bloki i narzuca­
agresywnych przygotowaniach wojen-

man, Acheson i Be via wobec ONZ, ujawniły się całą wyrazistością w kwe­stii reprezentacji Chin w ONZ, która to sprawa stała się bezpośrednią przy­czyną obecnej sytuacji w ONZ. Żadne państwo, które naprawdę pragnie, aby ONZ była skutecznie działającą i cie­szącą się autorytetem organizacją, nie może dopuścić, aby przedstawiciele jed nego z pięciu mocarstw, stanowiących
nięci od udziału w pracach tej orga­nizacji Jeżeli Stany Zjednoczone w dal szym ciągu upierają się przy tym, aby zamiast przedstawicieli 475-mili on owe­go narodu chińskiego zasiadali w ONZ przedstawiciele zbankrutowanej kliki

świadczy, że metoda narzucania woli
państwom w drodze wykorzystywania mechanicznej większości nie prowadzi do celu. Jednomyślność wielkich mo­carstw, ich dobra woła i wspólne wy-

li uli es, jak również były prezydent

W 15 rocznicę śmierci Miczurina

stanowiska mode być K tylko sparaliżo­wanie Organizacji Narodów Zjednoczo-
Peiw6|ea gra AiglfiZasługuje na szczególne podkreślenie podwójna gra dyplomacji angielskiej w kwestii reprezentacji Chin w ONZ. 23

ne warunki owocnej działalności ONZ.W sprawozdaniu z driałaln/wł ONZ, prezydent Truman stara się przedsta­wić sprawę w takim świetle, jak gdyby Organizacja Narodów Zjednoczonych „normalnie kontynuowała swoją dzia­łalność", a nawet jakoby można było zaobserwować pewien „postęp". To oświadczenie Trumana ma na celu •

TWÓRCA RADZIECKIEJ AGROBIOLOGII
granicznych opublikowało oświadczenie
wiązania stosunków dyplomatycznych

opinii publicznej i przekonanie jej, ja­koby wszystko było w jak najlepszym porządku. A przecież stanowiło zaję­te przez Stany Zjednoczone, które png ną zastąpić ONZ kierowanym przez me agresywnym blokiem atlantyckim, możltwia tej organizacji -kontynuo-

— zmarł Iwan Miczurin, słynny uczo­ny radziecki, c łowiek, który całe swe życie oddał służbie dla dobra mas pra cujących.Ten wielki badacz - materialista, śmiały eksperymentator, twórca po­nad 300 nowych gatunków roślin, zwłaszcza wspaniałych odmian drzew owocowych, w całej pełni zasłużył na zaszczytne miano „przeobraziciela przy rody“. _ .
Dewizą Miczurina było: „Nie może­my oczekiwać dobrodziejstw od przy­rody, musimy je wziąć sami — oto nasze zadania“. Miczurin nie był je­dynie 'praktykiem,- jak to usiłowali i usiłują dowieść przedstawiciele reak­cyjnych tendencji w biologii. Stworzył on nową naukę biologiczną o prze­obrażaniu i ulepszaniu gatunków roś­linnych i zwierzęcych na potrzeby człowieka.

- miczurinoweów. Obecnie dzie- ; europejskie gatunki jabłoni, grusz, wiś- d instytutów, setki stacji do- ni, śliw i krzewów jagodowych, wyno-siątki instytutów,

Draga tnioi!ość
W czasach caratu Miczurin zmuszo ny jest borykać się z wszelkiego ro­dzaju trudnościami: pracuje w cięż­kich warunkach materialnych, nie o­trzymuje znikąd teoretycznej pomocy. Dopiero władza radziecka zapewniła mu odpowiednie warunki pracy nau-
W r. 1923 Miczurin otrzymuje wy­soką nagrodę za swoje eksponaty na wystawie rolniczej. W r. 1925 — z okazji óO-łccia działalności naukowej — zostaje odznaczony orderem Czer­wonego Sztandaru, a następnie orde­rem Lenina. W r. 1932 miasto Kozłcrw — kolebka jego doświadczeń — zosta-' ło przemianowane na Miczurińsk. Zgodnie z decyzją rządu radzieckiego zorganizowano tam Centralne Labora­torium Genetyki, Instytut Naukowo- Badawczy, uczelnie zawodowe i sow- chozy - sady".
W okresie władzy radzieckiej Mi­czurin przeżywał drugą młodość; do ostatnich dni swego życia — już jako 80-letni człowiek — zajmował się pra cami doświadczalnymi!

Jeszcze za jego życia narodził 
się w ZSRR ruch eksperymentato-

tonów kołchozowych rozrzucanych po wszystkich zakątkach kraju ra­dzieckiego tworzą — według meto­
dy Miczurina — nowe, wytrzymałe 
na zimno i wysoko urodzajne od­
miany zbóż, upraw technicznych i 
owocowo - warzywnych, nowe* wy­soce wydajne rasy bydła.

Zielone laboraterioa
Centralne Laboratorium Genetyczne — spadkobierca spuścizny teoretycz­nej Miczurina o raz wyhodowanych przezeń roślin — z maleńkiej szkółki drzew, jaką było przed rewolucją, przeobraziło się — w wielką instytu­cję naukowo - badawczą. To „Zielone laboratorium“ stworzyło w okresie władzy radzieckiej 236 nowych gatun­ków roślin owocowo - jagodowych, któ re poddano próbom w 12 tys. miejsco­wości na terytorium ZSRR.Warto podkreślić, że na jesieni 1947 r. wszystkie stacje doświadczalne USA posiadały łącznie 185 tys. hybryd •) roślin owocowo - jagodowych, podczas gdy samo Centralne Laboratorium Genetyczne im. Miczurina posiada po­nad 200 tys. hybryd, a Instytut Nau­kowo . Badawczy im. Miczurina łącz­nie z siecią jego filii, rozrzuconych na olbrzymim obszarze od Archangielska do Krasnodaru i od Smoleńska do Władywostoku, posiada ponad milion hybryd.

Sady na Syiierii
Przed rewolucją na Syberii nie zaj­mowano się w ogóle sadownictwem. Dzięki twórczej pracy miczurinowców w samym tylko Kraju Ałtajskim ob­szar sadów kołchozowe - sowchozo- wych, w których rosną miejscowe i

ni, śliw i krzewów jagodowych, wyno­sił jesionią 1949 r. 3.000 ha. Do końca pierwszej powojennej pięciolatki ob­szar sadów na Ałtaju wzrośnie o 2.100

wcześnie dojrzewające gatunki wino­gron: „Arktyka“, „Metaliczny" i wiele innych. Założono też plantacje wino­gron w podmoskiewskim sowchozie im. Lenina, w kilku okręgach obwodu mo skiewskiego i w okręgach nadwołżań- skich, w obwodzie nowgorodtidm i in. Centralne Laboratorium Genetycz­ne im. Miczurina przeprowadza próby hodowli nowych gatunków winogron w 500 punktach ZSRR.Iwan Miczurin nie znosił konserwa­tyzmu, rutyny. Drugą dewizą tego wiel kiego uczonego było: „Kto nie idzie naprzód, ten musi pozostać w tyle*. W liście otwartym do „Towarzyszy komsomolców, młodych proletariuszy i kołchoźników", Miczurin pisał;
N— muszę wae uprzedzić, ie przy 

wykorzystywaniu moich metod na­leży stale patrzeć przed siebie, gdyż 
samo tylko stosowanie tych metod 
może przekształcić je w dogmat, a was, miczurtnowców, w zwykłych 
naśladowców i kompilatorów. Nie

Wielką Brytanią. Oświadczenie to de- ma&uje dwulicową politykę rządu an­gielskiego. Rząd angielski, który wyra-
plomatycznych z Odńską Republ&ą Ludową i odmówił i imania niedobit­ków reakcyjnej kliki kuomintango- wskiej, równocześnie powstrzymał się
czącej praw przedstawicieli Chin w ONZ i tym samym w praktyce poparł

jest do tego sttęmia way wiaty, że na­
mentu Stanu popierają jego stanowisko w tej sprawie z dużymi oporami. Na­wet kraje, które zwykle nie ośmielają
dacji inkaso, jaJti powstał w ONZ w wynika polityki amerykańskiej. Rów-

Jednakże politycy amerykańscy i an­gielscy, którzy nie srcrędzą gołosłow-

Na naszej falt

Głośnik radiowy 
w każdej chacie

W najbliższych miesiącach nastąpi 1 wzmożona akcja radiofonizowania wsi : produkcyjnych Państwowych Ośrod- : ków Maszynowych i Państwowych Go ■spodarstw Rolnych. . . 'Na odbytym ostatnio I ogólnopol- ■ skim zjeździe dyrektorów i szefów 1 działów Państwowego Przedsiębiorst- 1

łfikt nie da sd^ wziąć na lep wytde gow Trumana. Opinia publiczna wszy­stkich krajów, nie wyłączając zmarsha- lizowanych, nie wyłączając i samej Ameryki, domaga się słusznie, aby po­łożono kres panoszeniu się przedstawi­cieli . amerykańskich w ONZ.
nkasal się artykuł redakcyjny #SwieUaj>- ey obecną sytuację w Organizacji Kai*.

Wynik konkursu 
na nowelę filmową 
znanp będzie' 1 Ilpca br.

W Kraju Krasnojarskim mfezuri- nowcy stworzyli kilka gatunków jabło ni, wytrzymujących 50-stopniowe mro zy i dających piękne urodzaje. Czoło­we miejsce zajmuje tu, specjalizujący się w sadownictwie, okręg minusiński; w Swierdłowsku, Niżu im Tagilu i Czelabińsku miczurinowski gatunek jabłoni „Złota Wczesna Chinka“, we­dług słów miejscowych hodowców drzew owocowych, „rośnie jak topola“ i daje wspaniałe owoce.Miczurin przyczynił się w ogromnej mierze do rozwoju uprawy winogron w ZSRR. W miejscowości Kuczyno (pod Moskwą) założono pierwszą ba-
czym. podstawę hodowli, stanowią miczurinowskie, odporne na mróz,

»ROZDWOJENIE JAZNI«
Propaganda „atlantycka” włożyła tyle energii w zapewnianie świata, ja­kim to doniosłym i znakomitym doku­mentem „jedności zachodnio - europej­skiej“ jest „plan Schumana“, iż zda­wać by się mogło, że — gdy przyjdzie co do czego — sama realizacja planu nie napotka na żadne trudności. Tym­czasem już pierwsze próby podjęcia przez zainteresowane rządy rozmów——.v vi XQiioLvsuwegu £ i „eusięu iui o, . r *wa Radiofonizacji Kraju dokonano pod ¡konkretnych na warunkach narzuco- sumowania pięcioletniej pracy radio- ¡nych przez Waszyngton, a ujawnio- fonizacyjnej, wyrażającej się w tysią- mych za pośrednictwem rządu francu- cach km sieci przewodowej i ponad pół jskiego, doznały ciężkiego mepowodze- miliona głośników włączonych przez nia, demaskując jednocześnie cały po­dolskie Radio do sieci. tężny splot sprzeczności imperialisty-W planach na przyszłość wiele uważnych, przede wszystkim — pomiędzy gi poświęcono przedyskutowaniu spra- W. Brytanią a St. Zjednoczonymi i wy umożliwienia słuchania radia ma- Francją, podporządkowaną w stu pro­som małorolnych i średniorolnych chło centach polityce amerykańskiej.pów. Nie chcemy tu wdawać się w anali-Omówiono również zagadnienie Ra- zę powodów, dla których W. Brytania diowych Urządzeń Odbiorczych, które, odmówiła uczestnictwa w rozmowach «k.U-..:-__ i-i..1.. -- um.l TaollTQflil ntann Rnhnrnwa"

pów. Nie chcemy tu wdawać się w anali-

mowanie owej słynnej „jedności“, te­raz — w obliczu wstępnej katastrofy— znalazła się w nader osobliwej sy­tuacji. Bo jakżeż to — tyle było o „jedności", „miłości rodzinnej“ i „szczęściu scaleniowym“, a tu nagle.. gołe fakty!...
BBC, jak może, usiłuje zaradzić złe­mu. Ale możliwości są niewielkie. Za­sadniczo sprowadzają się do tego, że w audycjach przeznaczonych dla Eu­ropy Wschodniej nadrabia się miną i głosi nadal, iż wszystko jest w po­rządku. Oczywiście inaczej brzmieć muszą audycje w tej sprawie „na uży­tek domowy" i dla Europy Zachodniej. I oto dochodzi do takich np. „nume­rów".W audycji porannej, nadanej 4 hm. (niedziela) dla słuchaczy polskich, za­mieszczono następujący komentarz:

stawą mojej metody jest staje dą­żenie naprzód, dokładne sprawdza-

sadom ONZ, w rzeczywistości w dal­szym ciągu torpedują jej działalność.
Kwestie reprezentacji Chińskiej Be publiki Lodowej w ONZ siępapierkiem lakmusowym, kory wy­dobył na światło «Menn# cały Mg

dzenie jury otwartego konkursu, ogło-— . szonego w grudniu uh. r. na pomysł — nowelę filmową na temat, zaczerpnięty ze współczesnej problematyki polskiej.
W skład jury wchodzą: Julius* tu» ławski (Zw. Literatów), Rafał Praga (Zw. Dziennikarzy), Stefan Żeromski (CRZZ), M. Radomski (Min. Kultury i Sztuki), St Wohl (SPATIF), T. Kar powski (Gen. Dyrekcja Filmu Polskie­go), Jerzy Toeplitz (Państw. Wyższa Szkoła Filmowa).
Na przewodniczącego jury wybrano J. Toeplitza, wiceprzewodniczący — R. Praga, sekretarz — T. Karpowski. .
Na konkurs wpłynęło tak wiele prac, ie termin ogłoszenia wyników przesu­nięto na dzień 1 lipea br.

obejmują megafonizację, lokalne urzą­dzenia zbiorowe i nowopowstające pla­cówki warsztatów naprawczych o na­zwie — Stacji Obsługi Radiotechnicz­nej. Trzecim naczelnym problemem, którym zajmował się zjazd — było szkolenie kadr, niezbędnych do tech­nicznego usprawnienia radiofonii prze­wodowej,

na temat realizacji „planu Schumana" — planu scalenia zachodnio europej­skiego przemysłu stali i węgla w jeden kombinat pod „wspólną" władzą nad­rzędną magnatów Ruhry i bankierów amerykańskich. Skromne nasze zainte­resowania dotyczą tym razem stanowi­ska rozgłośni brytyjskiej, BBC, która wniósłszy tak znaczny wkład w łetia-

udiitiu w racnowacb Md planem Sebo korespondenci dyplomatyczni
informowa-

eatoteresoMiiie

Wierna zasadom, sformułowanym przez wielkiego przeobraźiciela przy­rody — Iwana Miczurina, postępowa agrobiologia radziecka stała się po­tężnym orężem w walce o dalszy roz­kwit gospodarki rolnej ZSRR,
A. BachariewSekr. Centralnego Laboratorium Genetycznego im. Miczurina

•) Nowych roślin powstałych drogą krzyżowania osobników należących do

dający się wprowadzić w łydę plan. t którym W. Brytania będzie mogła współpracować... stosunki pomiędzy Loa dymem > Paryżem są nadspodziewanie
Prawda, ileż w tym pogody i opty­mizmu?!...A oto jak wygląda komentarz w tej samej sprawie, podany tejże niedzieli, ale... w języku angielskim:

, W Paryżu istnieje bardzo słaba na­dzieja, aby po konferencji państw eoro-
racji tego planu... Frasead uwalają, fe plan Jest dobry 1 ie tiieła tylko opra­cować sposoby Jego real nacji, * nie

Wykopalisko i zabytki 

„na warsztacie" uczonych
W Szczecinie odbyła się trzydniowa konferencja Komisji Naukowej przy Kierownictwie Badań nad początkami Państwa Polskiego, a udziałem około 40 przedstawicieli zainteresowanych gałęzi nauki.Obrady pierwszego dnia konferencji wypełniły referaty o najdawniej­szych dziejach Szczecina oraz referat

o pracach wykopaliskowych, prowadzę nych w Szczecinie przez Kierownictwo Badań. Pb zwiedzeniu terenu prac wy kopaliskowych wywiązała się ożywkęa dyskusja, w czasie której omówiono wyczerpująco najważniejsze problemy badawcze i program naukowych prac na przyszłość.W nast@>nym dniu uczestnicy kocie
na miejscu s topografią i zabytkami

której atmosfera przypomina zupełnie «atmosferę wielkich kryzysów dyplo­matycznych“! A „Information“ powia­da dosłownie: „Między Francją a An­glią zaszło coś gorszego, niż nieporo-
Gdy rząd francuski uznał entuzja­stycznie, że dyktat amerykanki jest wprost zachwycający (bo to i ostate­czną zatratę resztek francuskiej suwe­renności gospodarczej spowoduje i nie małej korzyści przyczyni hitlerow­skim baronom przemysłowym!) — im­perialistyczny rząd W. Brytanii (jako,

I ie tneba trprzédzdo przestudiować wszystkie aspekty tego pbüm".W tekście polskim zapewnia się, że nic złego nie zaszło, że stosunki bry­tyjsko - francuskie są świetne i że W. Brytania, wykorzystując swój znako­mity wpływ na konferencję, jest głę­boko przekonana, iż będzie mogła współpracować w zgodzie % ustalonym planem. A tymczasem w tekście an­gielskim szanse owej współpracy ma­leją do zera, okazuje się bowiem, ie pomiędzy Francją a W. Brytanią ist­nieje kontrowersja nawet w tak zasad­niczej sprawie jak ocena samej warto­ści planu!Prasa francuska, pragnąc zdyskre­dytować W. Brytanię w oczach dyry­gentów waszyngtońskich, jtozcze ja­skrawiej określa ową kontrowersję. „Epoque“ np. zarzuca W. Brytanii wręcz, ie spowodowała taką sytdację,

przezorności) wziął na wstrzymanie. Zasadzie osławionej .jedności zachod­nio europejskiej" niezbyt tym dopo­mógł!
Niechaj nie wprawia to w zakłopo­tanie redaktorów BBC. Zastosowany przez nich ostatnio system oszukiwa­nia opinii publicznej nie potrwa za­pewne długo. Nieraz już bywały takie sytuacje, a jednak Wuj R-sm zawsze potrafił wyperswadować — przy po­mocy odpowiednio dobranego szanta­żu — nie kijem, to drągiem, ii żelaz­ne prawo „samorzutnej i harmonijnej jedności“ honorować należy!.
Władza brytyjskie uraczone argu­mentem perswazyjnym, wkrótce nie­wątpliwie zmiękną, a redaktorzy BBC nie będą zmuszeni do tak głębokiego zapadania w rozdwojenie jaśniPAL

lisowano program prac badawczych w Gdańsku, Wrocławiu, Krasawicy, Gnieźnie i na Ostrowie (jezioro Ledni ca); ponadto przeprowadzono odrębną dyskusję w sprawie konserwacji drew­na zabytkowego.Konferencja wykazała dalszy postęp w dziedzinie wypracowania precyzyj­nych metod badawczych oraz pogłę­bienia współpracy szeregu gałęzi nau­ki w ramach prowadzonych badań wczesnodziejowych.

Współzawodnictwo teatrów 
łódzkiego i poznańskiego

ŁÓDŹ. Państwowy Teatr Powszech­ny w Łodzi i Państwowy Teatr Polski w Poznaniu wystawiły w maju kome­dię Aleksandra Fredry „Wielki ezło-
cyjny Teatru Powszechnego, postano­wił jeszcze podczas prób tej sitaki w obu teatrach wezwać pracowników Teatru Polskiego w Poznaniu do pod­jęcia socjalistycznego współzawodnic­twa w zakresie ideologicznego i arty stycznego opracowania sztoki ersz
swiąsanyeh z jej wystawieniem.Teatr Polski w Poznaniu przyjął to wezwanie i współzawodnictwo obu tea­trów za zgodą Generalnej Dyrekcji Teatrów, Oper i ł*iiher»<wti gęgieło rozpoczęte
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Dziecko w zakładzie Przyjemność i pożytek

»Będę zawsze uśmiechnięta«

Teresa jest w pierwszej grupie dzie­ci, które wybiegły na spotkanie. Dwa krótkie, jasne warkoczyki podskakują przy każdym żywszym ruchu dziew­czynki. Jej twarz pyzatą, o nieśmiało spoglądających oczach, przebiegają fa­le równie nieśmiałego uśmiechu.To ona, Teresa, dziecko zawsze do­tąd chmurne, zamknięte w sobie, jako swój „czyn 1-majowy“ złożyła zobo­wiązanie: „Będę zawsze uśmiechnięta“. . — A czy zobowiązania dotrzymuje?— Naturalnie — krzyczą dzieci. — My wszyscy dotrzymujemy" swych zo­bowiązań.I Edek, że się będzie pilnie uczył. I Rysio, że nie będzie więcej bił kole­gów. I Zosia. I Basia. I Waldek. Każ­de w dniu 1 maja złożyło na kartce swoje zobowiązanie. I obiecało właś­nie wykonywać to, co przychodzi mu ł największa trudnością.
Niewielki, biały murowany dom u­kryty wśród pachnących żywicznie so­sen Józefowa nie jest zwykłym domem dziecka, ani zwykłym zakładem wy­chowawczym.Gromadka 32 dzieci — 18 dziewcząt 1 19 chłopców — mieszkańców białe­go domku, skierowana tu została przez Centralną Poradnię Zdrowia Psy chieznego. Są to dzieci ociężałe umy­słowo lub b. nerwowe. Dzieci, które sprawiają najwięcej kłopotu swym za­chowaniem w przedszkolu, czy szkole powszechnej. Dzieci, które zakłócają innym normalny tok zajęć, a same nie- potwora!" odnoszą żadnego pożytku z nauki, nie ' lobią żadnych- postępów.

N*"Niełatwe jest wychowywanie dzieci, i których każde ma gęsto zapisaną kartę dotychczasowego, krótkiego ży­wota. Niełatwe — bo wymaga pełnego zrozumienia, indywidualnego podejś­cia. Wymaga — przy maximum swo­body, jaką daje się dziecku — nieu­stannej, dyskretnej opieki.I jeśli dziecko, które przed dwoma miesiącami, zanim trafiło do zakładu — było niesforne przez swą niesłycha ną impulsywność, awanturowało się,1 biło kolegów, nie umiało ani bawić się,

NOWOŚCI
Andriej Kalinczenko
Opowiadania kamezackie

Jules de la Madeline
PAN NA PIASKOWYM 

ZAMKU

PAiSTWOWT INSmOT WTMIIICZT

• ani uczyć w zespole, a dziś jest, jak i stwierdza i lekarz i kierowniczka, nie 1 mai zrównoważone, przestało być dzi• wakiem i odludkiem — to stanowi to i wielkie osiągnięcie.Komu je zapisać na dobro? Kierow­niczce? Nauczycielce? Opiekunce?• Nie, jest to osiągnięcie wspólne, zbio- I rowe. Praca każdej z osób nielicznego personelu, osób spełniających samo­. rzutnie wielorakie funkcje — to waż­na cząstka wkładu w trudne dzieło wychowania dziecka, które odbiegło od normy.Nawet krawcowa i kucharka zakła­dowe mają tu swą cząstkę .Bo jeśli pracuje się zespołowo — a tak właś­nie dzieje się w Józefowie — to nikt nie może stać na stronie i tylko bier­nie przyglądać się wysiłkom innych.
*

Dzieci garną się do dorosłych — znak, że dzięki personelowi wychowaw czemu — mają do starszych zaufanie. Chętnie rozmawiają. Są ożywione, łatwe do śmiechu i wesołości. Z sa­tysfakcją popisują się ładnym, chóral­nym śpiewem.Patrząc na tę szczęśliwą, roześmia­ną gromadkę — nie uwierzyłbyś...że o tej 9-letniej Jasi, która właś­nie śpiewa cienkim sopranikiem, mru­żąc z przejęcia niebieskie oczy, trzy miesiące temu, matka — robotnica łódzka, przywożąc ją do zakładu po­wiedziała — „no wreszcie, pozbędę się(Jasia jest przez ojca zarażona kiłą i nadpobudliwa erotycz-
A ten miły, rozgarnięty ośmiolatek — Rysio — utrapienie i zgryzota ojca- szofera. Zamykany przez pracujących rodziców w pokoju — wszystko z mie­szkania rozdawał przez okno. Wreszcie sam uciekł po rusztowaniach.
A Edek, o sterczącej na jeża czup- rynce, który za nic nie chci&ł będąc w domu, uczyć się. Wołał jeździć trolley- basami i to tylko na gapę („bo tylko osły płacą za bilety“).A zadziorny Zdzisiek, który wyleciał ze szkoły, bo pan kierownik i pani ' nauczycielka z jego powodu „wpadli w ■ nerwy“. .
Tu są dziećmi, które się uczą w miej i scowej szkole, idealnie z zakładem < współpracującej. I dzięki pomocy za- ] kładowej nauczycielki, należą do lep- imszego a-omtretu rozumieją w pełni szych uczniów. Tu nikt z ich powodu j swoje obowiązki obywatelskie i stara-

w „nerwy nie wpada". Nikt ich też nie uważa za „potworów".
4»Jest w tym jasnym obrazie jedna — niestety ciemna plama.Zakład w Józefowie, mieszczący o- beonie 32 dzieci, jest jedynym tego typu zakładem w Polsce.Dodajmy nawiasowo, że na terenie zakładowego ogrodu jest drugi.analo­giczny budynek, zamieszkany przez ob ce rodziny pracownicze. Od dawna kie rownictwo zabiega o przeniesienie lo­katorów do mieszkań zastępczych. Bez skutecznie. A przecież opróżnieme tego budynku oznaczałoby podwojenie ilości miejsc zakładowych.Oczywiście, że zdobycie jeszcze trzy dziestu dodatkowych miejsc nie roz­wiązałaby sprawy miejsc w ogóle. Bo zapotrzebowanie jest ogromne. Sygna­lizują je szkoły i przedszkola, alarmu­je Centralna Poradnia Zdrowia Psy­chicznego.

Zakłady tego typu co w Józefowie są dziś niesłychanie potrzebne. Ale — powiedzmy to sobie szczerze — są to zakłady niejako wtórne. Jeśli gęstsza będzie sieć świetlic przyszkolnych i jeśli powstaną na wzór prewentoriów przeciwgruźliczych, prewentoria dla dzieci, wybitnie nerwowych — zmniej­szy się konieczność rozbudowy zakła­dów specjalnych.W tej chwili jednak sytuacja z dzieć mi nerwowymi wygląda tak, że szkoła najczęściej chce się ich po prostu po­zbyć. I niejednokrotnie się ich pozby­wa. Wtedy matka — zazwyczaj pra­cująca zawodowo — staje bezradna I

wobec problemu: co zrobić dalej x dzieckiem ?Przed tym problemem staje zresztą co dzień i Centralna Poradnia Zdro­wia Psychicznego.Nie jest to problem błahy. Pozosta­wienie takich dzieci swojemu losowi jest równoznaczne z ich wykoleję-
Ministerstwo Zdrowia, któremu pod legają wszystkie zakłady specjalne ty pu leczniczego powinno energiczniej zająć się tą sprawą. A przede wszyst­kim zwrócić zakład na 100 miejsc, ape cjałnie do tych celów przystosowany, który obrócono rok temu na budy­nek szkoleniowy dla kadr służby zdro-

*— Zdobyłam dzień! — woła biegnąc uśmiechnięta, naprawdę uśmiechnięta, Teresa.— I ja! I ja! I ja też!Tak oni wszyscy „zdobyli dzień". I Rysio. I Edzio. I Basia. I Marysia.W małej jadalni na kartce, która wisi na ścianie, obok prawie wszyst­kich nazwisk czerwienią się kwadra­ciki. Oznaka dobrze, grzecznie, poży­tecznie spędzonego dnia.Ale i Teresa, która nauczyła się u- smiechać i Edzio, który zrozumiał, że że trzeba się. uczyć, i Rysiek, który odwykł od bicia młodszych kolegów_oni wszyscy, cała ta trzydziestoosobo­wa gromadka, „zdobywa" eoś jeszcze ponadto.Zdobywa dzieciństwo. Dobre, pogod­ne dzieciństwo, którego mogłaby być pozbawiona. mir-per.

Uporządkowanie kwestii 

wędkarstwa sportowego
W Polsce, w przeciwieństwie do wie­lu innych krajów dotąd mało poświę­cano uwag; zagadnieniom sportu węd karskiego. Jako środek, bodaj nie do zastąpienia, odświeżający umysł i cia­ło ludzi pracy, stale związanych z ży­ciem miasta, fabryki, biura, zasługuje on ze wszech miar na to, aby stać się sportem masowym.Wprawdzie przed wojną mieliśmy Związek Sportowych Towarzystw Węd karskich, który funkcjonował również i po wojnie, ale nie uczynił on zadość dwu podstawowym postulatom tego sportu. Mianowicie nie potrafi! go urna sowie, pozostając raczej organizacją : „elitarną“ i nie potrafił udostępnić jego możliwości ludziom niezamożnym, lu­dziom pracy, nie dysponującym więk­szymi środkami finansowymi. Niedo­statecznie też uwzględnił nast. kolejny postulat—ochronę rybostanu 1 wód, oraz

Wolka z mniszką 
w lasach górskich

Zakończono akcję opylania z powie­trza lasów górskich w rejonie Istebnej (Śląsk Cieszyński), skierowaną prze­ciw szkodnikowi drzew — mniszce. Opy łono w okresie 10-dniowym przeszło 1000 ha drzewostanu, rozsypując z 5 sa­molotów ok. 45 ton środków owado­bójczych.W toku akcji zebrano bogaty mate­riał, dotyczący zwalczania mniszki w lasach górskich oraz opracowano nowe modele aparatury do rozpylania pro­szku, która będzie użyta w górach w przyszłym roku, (i)

Z Komitetem Blokowym współpracują wszyscy mieszkańcy
Komitet Blokowy 131 mieści się w Warszawie przy ul. Francuskiej na Saskiej Kępie. Urzędowanie odbywa się w świetlicy TPż w każdą środę od godz. 19—20. Praca w K.B. jest pracą honorową, członkowie jednak naszego Komitetu rozumieją w pełni

Metody handlowe »Spólnoty Pracy« 

sprzyjające tylko... muchom
Stara, powtarzająca cię historia o tym, że pełno w magazynach, a pusto na półkach sklepowych, nie straciła ru mieńców aktualności. Chodzi tu o tew. muchołapki (lepy na muchy), które wy produkowała w dużych ilościach (ok. pół miliona sztuk) warszawska spół­dzielnia pracy „Technochemia“, a któ­re niestety nie znajdują się dotychczas jeszcze w sprzedaży.

(t KRONIKA SADOWA )

Za znęcanie się eai wiewę Wereiawíe snutiejsxyi wyrok e* Ił nrie- «leey ora« pozbawił Wolcij-ńsklejo praw pubiietayeh i honerewyeh n* prteei«g
kowal łyski z budta w nieroehomoicUch, Wülaeh itd. Majce dom w War«lawie, ku­pił willę w Moczydle pod Warszaw», W willi tej zamieszkiwała Józefa Sankowska, wdowa, majaes na utrzymaniu kilkoro jsłe- letnieh dzieci. Maź Sadkowskiej zgina! podczas powstania w Warszawie. Woiezyń- iki postanowił wyeksmitować Saakowłka i ™«»eew*ł* Gdy jego zabiegi nie odnio­sły żadnego skutku, postanowił uniemoż­liwić jej zamieszkiwanie w jego domu. Gdy Sankowsks cbeiala sprowadzić opał na time, Wołczyński nie pozwolił wpuszczać wozu na teren posesji, poza tym wyłamał dyrwi do sieni, których nie pozwolił wy- «montować.

Amator cyny
B«le«tew Kezłoeski, peeeoweik Ceatr. Żaki. Samo chodowych MZK, tostel zatrzy­many przy wyjłein z pracy przez warto­wnika w chwili gdy wynosił stop meta­lowy. W czasie rewizji w mieszkanie Ko- ztowskiec* znaleziono C kg cyny.Sad Okręgowy w Warszawie okazał Ko-

Ooriskiego za samowole na 15 miesięcy Wledesfa. Odwoławczy S«d Okręgowy w

Kan ieiwcl fli fceiaclHtki
X* Ług śmlirel literal Sed ApeU^yjny w Wiraiłwie Irene Miehełske. eieexkan- ke m. Płocka, która podczas oknpaeji wy­dał* w ręce Niemców kfike członków er- faniaaeji podzfetneej.

1 Spółdzielnia już od dłuższego czasu ' meldowała w ,,Spoinocie Pracy“ o sta­. nie swoich zapasów magazynowych. W rezultacie po dłuższym namyśle „Spól- nota“ zdecydowała się kupić partię 200 tya. sztuk lepów. Kupiła, lecz odebrała z „Technochemii“ zaledwie 50 tys. szt, resztę zostawiając w magazynach. Le­ży tam nadto 250 tys. sztuk nie sprzeda­nych lepów, poza tym z bieżącej produk cji przybywa ok. 25 tys. sztuk dzien­nie. Rosną .hałdy“ muchołapek w ma­gazynie „Technochemii“, a w mydlar- nieeh WSS i MHD oraz w działach my­dlarskich PDT lepów nie ma, bo nie do­starczyła ich jeszcze „Spoinota".Opieszałe metody hamilowe, stosowa­ne przez „Spólnotę“, niedocenianie se ' zonowość* towarów i j sprzyjają oczywiście t_._____ _mnożącym się bez przeskód. Nie sprzy­jają natomiast klientom, kąsanym przez muchy i sklepom, na które się sypie grad reklamacji i co najważniejsza — Spółdzielni, która lepy produkuje. W nieodebranym i niesprzedanym towarze utkwił zamrożony kapitał obrotowyA przecież „Spólnota Pracy“ ma ułat­wić pracę spółdzielni, pracę upłynnić i rozprowadzać ich towar, a nie przyci­skać je do muru, zmuszać po prostu do tego, żeby szukały innych kanałów zby tu poza „Spólnotą Pracy“, (ig)

ją się jak najlepiej załatwiać sprawy mieszkańców swego bloku.
W kwietniu br. Komitet nasz został odznaczony za pracę na rzecz odbudo­wy Warszawy przez Stołeczny Komi­tet Odbudowy. W dowód wyróżnienia otrzymał bogato ilustrowany „Album Warszawy“, zawierający opis Warsza wy od w. XIII do dnia dzisiejszego. Komitet jest dumny z tego wyróżnie­nia, wie jednak, że zawdzięcza je nie tylko pracy swoich członków, lece tak że wszystkich mieszkańców bloku. Wy różnienie została przyznane za dobre zorganizowanie zbiórki na odbudowę

na Saskiej Kępie. Komitet Blokowy chce podziękować wszystkim miesz­kańcom naszego bloku za ich ofiarną pracę przy realizowaniu tych zadań. Jednocześnie K. B. potępia tego oby­watela, który jeden tylko na 600 mie­szkańców bloku nie współpracuje z Komitetem. Czyż 1 zł miesięcznie na potrzeby administracyjne K.B. to na­prawdę tak dużo?
K.B. Nr 181 wierzy, że w roku bie­żącym mieszkańcy jego bloku zwięk­szą jeszcze swoje wysiłku, aby jak naj wydatniej pomóe--Stolicy w jej odbu­dowie.

wpojenie w szerokie rzesze ametatów- wędkarzy świadomości, że tą oni naj­bardziej powołanymi strażnikami w służbie ochrony przyrody, flory i feonj wodnej.
Te ambitne cele wytknął sobie wy­raźnie dopiero nowopowstały'w War­szawie Polski Związek WędkarakL W pierwszych zdaniach statutu wzpoemda- nego Związku, czytamy:

„Związek jest organizacją dążącą do wszechstronnego rozwoju sportu wędkarskiego ze szczególnym uwzględnieniem udostępnienia apor­tu wędkarskiego najszerszym rnaeom świata pracy oraz uwzględnieniem racjonalnej gospodarki rybnej, zwłan cza na wodach otwartych“.
Związek współdziała z organami pań stwowymi i samorządowymi oraz orga­nizacjami społeczno - politycznymi w zakresie podniesienia stanu zarybienia wód, tępienia kłusownictwa i ochrony ryb przed zgubnymi skutkami zanie­czyszczania rzek. Dążąc do zapewnie­nia wędkarstwu należytego miejsca w życiu sportowym. Związek przyatgmje jednocześnie do organizowania świet­lic, życia społecznego oraz kulturalne­go wśród wędkarzy.
Istniejące jeszcze w tej chwili dawne sportowe towarzystwa wędkarskie, dro gą dobrowolnych uchwał z udziałem delegatów Zarządu Związku, przekształ cają się w koła Związku i rozpoczynają zharmonizowaną akcję w myśl wyżej wymienionych wytycznych. Związek za biega, aby wszystkie wody bieżące w kraju znalazły się w jego dyspozycji w sensie uprawnień łowieckich. Związek będzie również dzierżawił pewną Ilość wód stojących, eksploatowanych przez PGR i Ministerstwo Lasów. Oczywiście, wodami tymi Związek dysponować nie może. Niemniej czynione są staranie, aby PGR, wzgl. Ministerstwo Lasów, udzieliły pewnej ilości zezwoleń do‘dy­spozycji PZW, który z kolei będzie je przydzielał danym rejonowym kołom.
Aby zaradzić brakowi sprzętu ryba­ckiego Związek poczyni starania o ze­zwolenie na import pewnej ilości suro­wca (bambus, trzciny, haczyka), z któ rego krajowe wytwornie same sporzą­dzą potrzebny sprzęt. W miarę możnośd Związek będzie dążył do uruchceniettia własnej wytwórni, (td)
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Droga Śmiałka

TRESURA

(Od naszego specj 
Pińczów, w czerwca Annie najmitów francuskiego impe­rialism! toczą walkę z ludami Vietna- nm, ciemiężą pokonane w długoletnich bojach dzielne, przywiązane do wolno­ści szczepy arabskie w Afryce Zachod­niej. Armie te, składające się z wyrzut­ków różnych społeczeństw, ze zdraj­ców 1 wypędków, z awanturników i garści tych, których do Legii zwabiono szantażem lub podstępem — niosą tym ludom hańbę i niewolę. Coraz częściej donosi prasa o udziale faszystów nie- •nfnefcich, o rekrutacji ochotników w Niemczech Zachodnich — zasilających ■wręgi wojsk kolonialnych, pułki Lęgu Cudzoziemskiej. Imperializm, napoty­kający na coraz większy opór własnych obywateli — używa dla swych celów międzynarodowej zbieraniny, ludzi bez cjceymy. Odżywają stare tradycje osła- ^rionej Legii Cudzoziemskiej, tego sta-, dą wüków, nasyłanego na wolne ludy rmw paryskich szermierzy „zachód - oW kultury“.i ¡jfifrir są to tradycje, jakie metody — wyjaśnia garść wspomnień żołnierza Le­gli Cudzo ziemski ej Józefa śmiałka, któ ry spędził tam siedem lat, przemierzając tysiące kilometrów po pustynnych szla­kach afrykańskich, wycierając się po śpadłydi garnizonach lododłin. Oczy­wiście, wspomnienia te wypełnić by mo g3y yąaczmę szersze ramy, aniżeli dzitn

SZAKALI

sinego wysłannika)
nilrarsH reportaż. Ujmiemy je wobec tego w skróty, wydobywając najbar­dziej wymowne fragmenty. Mimo że wspomnienia te obejmują okres 1830 r. do zakończenia drugiej wojny iw_a- towej — nie tracą nic ze swego aktual­nego znaczenia, potwierdzonego zresz­tą przez wypadki wojny wietnamskiej.

*
Siedzieliśmy w cichym pokoju — za oknem widać na wpół rozbity Pińczów, bielejący w słońcu murami z kamienia wapiennego. — śmiałek jest szczupły, ubrany w mocno podniszczoną, granate wą marynarkę i drelichową koszulę. Twarz szeroka, pokryta głębokimi bru­zdami zmarszczek, mocny podbródek, nos jakby spłaszczony, oczy szare osa­dzone głęboko, rozjaśnione iskierkami humoru.

»Zwerbowany*
— Wyjechałem do Francji — zaczął — mając lat 18. Wygnała z rodziciel­skiego domu nędza. Ojciec był woźnym w gminie Dobiesławice i z trudem ha­rował na pięcioro dzieci- TraSen do Paryża, gdzie tułałem się, nie mając nikogo, nie znając francuskiej mowy. Chwytałem się każdej roboty, by nie zemrźeó z głodu. Kle miałemjgwr wd dachu nad głową. Za w&HjnfWąi aresztowano mnie. lazpąkrtatjiMw-telEkj

niedocenianie se potrzeb klientów | tylko— mndiom

Warszawy oraz za przekopanie i eni- Wacław Zatm-elHwetowanie Ogródka Jordanowskiego I Komitet Blokowy Nr 131, wlrSawa
»Pan inspektor przyszedł«

W dniu 24 maja br. o godz. 21 zja- ejalneg» ¡«wolenia na prawo prze- wł sifi w portierni Fahr. :m. Gen. Świer i prowadzenia inspekcji czewskiego inspektor ze Zjedn. Przem. ' 4Narzędziowego z zamiarem pfzeprowa dzenia inspekcji służby przeciwpożar- nej. Inspektor ten, ob. S., był nietrzeź wy. Wartownik zawiadomił o jego przybyciu dyżurnego strażaka Gońka Piotra, który, nie znając inspekto­ra i mając zastrzeżenia co do stanu, w jakim się on znajdował, odmówił I wpuszczenia go na teren fabryki. Wy­tłumaczył on grzecznie inspektorowi, że sam w tej sprawie nie może decy­dować i że trzeba poczekać na powrót z terenu dyżurnego sekcyjnego.Inspektor oświadczył mu wówczas: „Ja wam daję rozkaz“, a gdy straż­nik nie chciał wykonać rozkazu, obrzu eil go ordynarnymi wyrazami, grożąc: „Ja o was dużo wiem, ja z wami skoń­czę“.W międzyczasie nadszedł sekcyjny straży fabrycznej, Zieliński Stanisław, który stanowczo odmówił wpuszczenia inspektora na teren fabryki bez spe-

Należałoby zwrócić uwagę Dyrekcji Zjedn. Przem. Narzędziowego, aby po. uczyła swego inspektora o tym, jak się należy zachowywać.
Stanisław StopnlcH F-ka im. Gen. K. Świerczewskiego

Z incydentu, opisac-go przez nasse­go korespondenta. Zjednoczenie Prze­myślu Narzędziowego wyciągnie • pe- wnotcią właściwe wnkcU 4 konsek­wencje. (Red.).

Nowy przychówek 
żubrów

W ostatnich dniach ocieliły się dwie krowy żubrze na terenie rezerwatów w Niepołomicach i w Pszczynie.
Krowa z Niepołomic ^Ptzpt&e* urodziła cieliczkę. Płd cielaka i Pszczyny me można jeszcze ustalić,- gdyż krowa ukryła się c młodym w głębi rezerwatu. Ogólnie ocadcuje się w bieżącym roku ok. 16 — 12 etuk przychówku.
Ogółem jest obecnie 59 żubrów w kraju, r czego najwięcej w Białowieży

skim i wroeławtidm. d)

Popiera!
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci

Wninrmnn upływa termin odnowienia losa 
bíülnba do II klasy 60 Loterii

Po tym terminie kolektor ma prairo nieodnotriony los 
sprzedać innemu nabyncy. k ióu-i

groził wysiedleniem do Polski. Kle cheiałem wracać, przecież niedawno emigrowałem. Obiecałem w domu do­robić się czegoś. Inspektor podsunął drugą możliwość. Wstąp — powia­da — do Legii Cudzoziemskiej, na 5 lat podpisz kontrakt Zgodziłem się chętnie, nie wiedząc — bo niby skąd — co to jest Legia Cudzoziemska. Wkrótce mia­łem się przekonać.
(Był to rok 1930. We francuskiej Afry ce Zachodniej wybuchały bunty arab­skie, odradzała się stara nienawiść do ciemięzców. Zwiększono werbunek do Legii CudzcdSBäsiej i wśród przestęp­ców kryminalnych i szantażem musza jąc nieuświadomionych emigrantów).
— Przywieziono mnie — ciągnął śmiałek — do Marsylii, gdzie znajdo­wał się punkt zborny. Osadzono nas w porcie San Jane, położonym nad ur­wistym brzegiem morza. Mieliśmy już tutaj peredsmak tego co nas czeka. Umieszczono nas w labiryncie koryta­rzy podziemnych. Strażnicy sen egejscy tłukli Mochotników" przy każdej okazji. Kazano nam sprzedać dozorcom cywil­ne ubrania, oczywiście za setną część istotoej wartości, ogolono nae i umun­durowano. Brutalność dozorców, nie­ludzkie warunki, które nam tu przy­gotowano, powodowały chęć ucieczki. Udało ćę to tylko jetemu. Pewien Bojanie uknS z magazynu 150 pa­sów wojskowym, sporządził z tego li­nę i spuścił się z okienka celi, położo­nej około 120 m nad poziomem morza. To był wyczyn, wymagający wprost odwagi i determinacji.

Pruskie wzory16 pewB*n eeeiłe esoirętowabo
as»*® fShs & osm, asta.

i tąd pognano nas do Sidl - bel - a Boa. I Tu zaczęła się służba.
* — Towarzystwo było mlędzyuarodoi we — w jakim języku porozumie­waliście się między sobą? — spytałem. 

— Językiem „panującym“ był wła­ściwie niemiecki. Podoficerowie ze­zwierzęceni w długoletniej, afrykańskiej służbie, pozbawieni najmniejszych uczuć ludzkich, pochodzili przeważnie z Nie­miec. Na nich opierała się dyscyplina. Pod ich dowództwem zaczął się okres tzw. „instrukcji“ — ćwiczeń. Polegało to głównie na wbijaniu do głowy tego, że z Legii nie ma odwrotu, źe legionista, to bydle nie warte nawet naboju. Pod­czas świczeń poznaliśmy się E .paką“, tym kosonarem bez przerwy wiszącym nad głową legionisty. Wędrowało się do niej za niezrozumienie francuskiej ko­mendy, za niedopięty guzik, za zemdle nie, za udar słoneczny, za wszystko. Przed zamknięciem w pace sierżant tłukł delikwenta do nieprzytomności, po czym do lochu napuszczano zimnej wody. W tej wodzie przychodziło stać nie rai po kilka dnt
Z Sidi - bel - a - Bes pchnięto nas do Saida na dalsze „studia“. Wypłaco­no nam żołd, który natychmiast skonfi­skowali podoficerowie, chroniąc nas — jak twierdzili — przed pijaństwem. Tu zaczął się okres wprost nieopisanych szykan. Okrucieństwa sadystycznych oficerów i podoficerów doprowadzały ludzi do rozpaczy. Niektórzy obcinali sobie palce lub ranili w inny sposób, aby uwolnić się od służby. Zdemasko­wani wędrowali do więzień. Nie zapo­mnę nigdy białogwardzisty Iwanowa,' kaprala, który eńumł hídá do eta- 

.s!* N» y

pie afrykańskiego słońca, ćwiczenia te były rocks jem selekcji, zapewniającej dobór najsilniejszych i najzdrowszych.
— Jak pan to wytrzymał?

— Byłem młody i zdrowy jak rydz — odpowiedział śmiałek. — Niemniej zdecydowałem się wtedy wraz z dwoma towarzyszami uciec z tego przedpiekla. W nocy wypełzliśmy z namiotu. Wzię­liśmy zapes wody i sucharów na kilka dni. Wyruszyliśmy przez pustynię, jed­nakże brakowało nam map i kompasów. Po trzech dniach błądzenia po bezdro­żach wyczerpał się zapas wody. Prag­nienie, piekące pragnienie przygnało z powrotem do koszar­
— Powitanie nie było zapewne miłe?

— Trwało cały tydzień. Sierżant Feldt otoczył nas dokładną opieką. Przez 7 dni od rana do wieczora kazał mi tarzać się w pełnym rynsztunku po kamieniach. Przez 7 dni bił i kopał. Od pełzania i tarzania łokcie i kolana miałem obdarte do kości—mundur w strzępach. Feldt pytał mnie codziennie — Masz dość? — Nie odpowiadałem nic. Zaciąłem się. Po 7 dniach na innie ręką. Była te moja jedyna próba ucieczki.
Prawo dżungli

— Powoli zanikać w nas zaczęły ce­chy ludzkie. Warunki, które nam stwo­rzono, wyrabiały dzikość i okrucień­stwo. O to przecież chodziło. Otępieli­śmy na szykany i prześladowania. Od­ruchy buntu krzyżowane były przez szpiegów, podsłuchujących wszelkie rozmowy. — Niewątpliwie odruchy ta­kie były. — fauałek zamyślił się, się-w głąb wspomnień. Oficerowie czu

li najwyraźniej, że patrzymy na eiA jak głodne wilki. ...Podczas ostrych stele lań za każdym legionistą stał kapral, pilnie strzegąc, czy celuje się do taray, a nie do kogoś z boku-
Tak nabieraliśmy zwolna cech, któ­re zapewniały Legii C udzozi emskiej hańbiącą rolę awangardy imperializmu w tłumieniu wolności ludów arabskich.
— Drugie stadium szkolenia odbywe- ło się w Jereville, odległego od Saidy e 3 dni marszu. Zmieniono nam umun­durowanie. Ubrano nas w zdarte przez poprzednich właścicieli drelichy. Mtm- dury dostawaliśmy tylko wtedy, gdy spodziewana była wizyta generałów. Byliśmy już jako tako ujarzmieni, kar­miono nas dosłownie ochłapami. Wie­dzieliśmy. że stale pijani oficerowie okradali nas z żywności. W świąt narodowych wydawano nam kartid, n- powaśiiające do odwiedzin w lifznyeh arabskich domach publicznych. Później za kartki te strącano z żołdu. Pienią­dze dzielili podoficerowie z właścicie­lami tych nędznych, brudnych nor.

— Czy długo byliście w Jererffle?— Nie — ożywił się. — Przeniesiono nas wkrótce do Colob - Bechar, miasta na Saharze, wybudowanego przez Le­gię. Stąd wyruszyć mieliśmy na podbój Tafjalet, gdzie przywódca arabski — dezerter z armii kolonialnej Bel Cayes porwał Arabów do buntu,
*

Cianno już się zrobiło, słońce «da­wało się za białymi domkami. Gdlieí z sadzawki dobiegał głośny, żabi koc- cert, śmiałek umilkł zmęczony. Cóż — rzeki — odłożymy dalszą opowieść 4» jutra. Tyle się tego zebrało..
Tadeusz
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IV Igrzyska Szkolnictwa Zawodowego z/ednocze«ie powinnp ponióc

Pierwsi uczestnicy 
już przyjechali

goście udali się na obiad, złożony z Na zdjęciu górnym—dziewczęta w krupniku, gulaszu i czarnej kawy. Gdyl drodze z dworca na id. Pięknej, ni- młodzież odpoczęła po podróży, roz- żej — chłe-pcy przed namiotem w Par poczęła się próba recytacji. I ku Szkolnym, (bas).

5 bm. o godz. 10 przybyli do War­szawy pierwsi uczestnicy ÍV Igrzysk Szkolnictwa Zawodowego. Jest to 1.000 - osobowa grupa recytatorska dziewcząt i chłopców z Łodzi.Po apelu, który odbył się na placu przed miasteczkiem w Parku Szkol­nym »chłopcy zostali podzieleni na 18- osobowe grupy i rozlokowani w na­miotach. Po rozpakowaniu plecaków i po ożywczym prysznicu, warszawscy

Zbqblowane talerze

Ćmielów, w maju
Malownicze miasteczko tonie w sa­dach. Sześć kominów fabrycznych wyry wa się z zieleni. Z parterowych małych domków wychodzą robotnicy i śpieszą do fabryki. Za bramą z napisem .pań­stwowa Fabryka Porcelany w Ćmielo­wie“ stoi nieskładnie kilka brzydkich budynków. Gdy wędrujemy po fabryce niejednokrotnie nasuwa nam się porów nanie z piekarnią. Jak piekarnia wyglą­da mieszcząca się w podziemiach mrocz na szlamownia, gdzie maszyny wyra­biają białe ciasto glinki kaolinowej. Bar dzo prymitywnie wyrabia się glihę na formy do wypalania porcelany czyli „kapsle“,

PORCELANA JEST CIĘŻKA
Transport wewnętrzny w fabryce jest również prymitywny, bo ręczny. Tak sa mo ciężko jest robotnikowi dźwigać gli nę, jak piękną porcelanę. O wysoko-ga tunkowej porcelanie ćmielowskiej sły­szał każdy. Ale niewielu wiedziało, że towarzystwo akcyjne zalewające przed wojną rynek krajowy porcelaną, rów­nie masowo produkowało w swej fabry ce... gruźlików. Przez dziesiątki lat przedwojennych nie dokonano w Ćmie­lowie żadnych inwestycji. Komisja, ba­dająca możliwość połączenia nieskład­nych bud jakimś systemem transportu, stanęła wobec gordyjskiego węzła.Z okazji nowej ustawy o urlopadh robotniczych przejrzano zachowane kartoteki personalne. Okazało się, że każdy z robotników po przepracowa-

(Od naszego specjalnego wysłannika)

O nowe kadry

Uczącym się dać pomoc

W Zakl. Wytw. Urządzeń Telefonicz, w. Warszawie prowadzone są dwa kursy szkolenia zawodowego — dla telemechaników i telemonterów. Uczę­szcza na te kursy 60 robotników.
Szkolenie to ma na celu przysporzę nie fabryce najbardziej potrzebnych fachowców. Z zeszłorocznej dorywczej akcji kierownictwo fabryki przeszło obecnie do systematycznego organizo­wania kursu po kursie. Obejmują one jednak nieliczną część załogi. Zada­niem nierozerwalnie związanym z wy­konaniem planu produkcji jest objęcie szkoleniem całej załogi. Szkoleniem, które pozwoli każdemu robotnikowi po głębić swoje kwalifikacje.
Szkolenie takie, to u nas właściwie istnieje — mówili w ZWUT. Każdy majster, brygadzista uczy swoich ro­botników. Należy tylko dodać — każ­dy dobry majster i brygadzista. Wie­my, że takich nie brak w ZWUT. Ale i oni wymagają kontroli, a szkolenie ujęcia 'w formy organizacyjne. To bar dzo pomaga w pracy.

POTRZEBUJĄ POMOCY
O tym, że zagadnieniom szkolenia (poza kursami dla telemechaników i telemonterów) poświęcono mało uwa­gi — świadczy wcale nie błahy fakt. ZWUT zatrudnia bardzo wielu wysoko kwalifikowanych robotników. Znaczna część z nich kształci się w różnego typu wieczorowych szkołach zawodo­wych, liceach, czy na kursach tech­nicznych. Znaczna część, ale ilu — te­go w żadnej z kartotek fabrycznych nie, zanotowano. Jak oni się uczą, z jakimi trudnościami walczą, jakiej po mocy potrzebują, tym się też nikt nie interesował. A niewątpliwie ludzie ci jeszcze poważniej traktowaliby swo-

Kolekcja rzeźb meksykańskich 
■ tezę dla Muzeum ■ Młocinach

Mm. Oświaty Publicznej Meksyku przekazało w darze Min. Kultury i Sztu­ki RP dla polskich zbiorów muzealnych cenną kolekcję odlewów meksykańskich rzeźb w kamieniu z epoki Mayów.
5 bm. odbyła się w Muzeum Narodo­wym uroczystość przejęcia daru meksy­kańskiego i przekazania go Muzeum Kultur Ludowych w Młocinach pod Warszawą.Nb uroczystość przybyli min. Kultury I Sztuki Dybowski ¡ p:-seł Meksyku, Ernesto Hidalgo.

ją naukę, gdyby wiedzieli, że ich pracą w szkołach interesuje się cała załoga, która w trudnych chwilach przyjdzie im z pomocą.
Układając skromny plan szkolenia na br. kierownictwo ZWUT zaprojek­towało zorganizowanie wyższego kur­su dla telemechaników. W fabryce pracują specjaliści, którzy wykładają w liceach zawodowych, a którzy wyra zili zgodę poprowadzenia takiego kur­su. Fundusze na ten cel są. Chętnych do nauki zgłosiła się duża grupa. Spra wa jednak utknęła w Centralnym Za­rządzie. Myśl wasza jest piękna — po wiedziano w C. Z. — my kurs taki zorganizujemy dla kilku fabryk. Mi­nęło już jednak kilka tygodni. Żadne znaki nie wskazują, by sprawa miała szybko ruszyć z miejsca. Trzeba przy znać, że i ZWUT nie upominały się energicznie o zezwolenie zorganizowa­nia tego kursu.

DOBÓR LEKTURY
Ważnym elementem w dokształca­niu i samokształceniu jest lektura . fachowa. Wielu, bardzo wielu już robotników w Polsce umie ko­rzystać z książki technicznej. Przejście jednak do masowego czytel­nictwa lektury technicznej wymaga przygotowania. I właśnie część tej pra cy spada na ZWUT. Wprawdzie fabry ka posiada bibliotekę fachową, mieści się ona jednak w filii przy ul. Barskiej. Korzystają g niej przede wszystkim" inżynierowie i technicy. Sprawa jest poważna. Przyzwyczajenie robotników do korzystania z lektury fachowej wy­maga przeorganizowania biblioteki o­raz utworzenia stałego poradnictwa, co trzeba czytać, aby lekturę nie zakoń-.

czyć na pierwszym, trudnym do „stra­wienia“, egzemplarzu.
Usunięcie tych braków będzie wstę­pem do masowego szkolenia w ZWUT. Zorganizowanie tego szkolenia nie na stręczy żadnych większych trudności. Zakłady posiadają bowiem liczną, wy­soko kwalifikowaną kadrę techników i inżynierów. Załogi nie trzeba będzie zachęcać do nauki. Robotnicy tej fa­bryki rozumieją doskonale, że od pod­wyższenia ich kwalifikacji zawodowych zależy przyspieszenie wykonania pla­nu 6-letniego. (as)

- niu 7—8 miesięcy,był regularnie zwal i niany, żeby nie mógł nabyć praw do i urlopu. Dziś prezes Rady Zakładowej chodzi po fabryce i namawia do wy­jazdu na wczasy. Pracujący przy szkodliwej dla zdro­wia produkcji dostają mleko. Robotnicy otrzymują ubrania ochronne, dodatki rodzinne itd. Przed wojną zdarzało się, że wypłatę zawieszano na 4 i 5 i 6 mie­sięcy. Dziś wystarczyło, że na skutek ja kiejś omyłki jeden robotnik o dzień póź niej otrzymał swoje pieniądze, a Rada Zakładowa podniosła gwałt, jakby sir paliło.
BEZ INŻYNIERA — CERAMIKA

Ale to jeszcze nie wszystko co się zmieniło w Ćmielowie. Naczelnym dy­rektorem został robotnik Józef Wiąk. Obok trudności materiałowych no­wy dyrektor musi pokonywać trudności związane z brakiem personelu technicznego. Nie ma inżynie ra chemika, nie ma inżyniera ceramika. Przemysł ceramiczny koncentruje się na Dolnym Śląsku i tam wokół Zjedno­czenia skupili się nieliczni fachowcy. Kierownictwo techniczne fabryki ćmie lowsklej spoczywa w rękach młode­go absolwenta Liceum Ceramicznego, człowieka energicznego ¡ ambitnego.Wąskim gardłem fabryki są piece do wypalania porcelany, oraz owe kapsle. Na skutek braku potrzebnego składnika i nie można ich nastarczyć, a każdy ro dzaj produkcji wymaga innego rodzaju kapsli. W przebudowanym niedawno piecu tunelowym talerze i filiżanki „bąblują się“ Lzn. pokrywają się pęche- , rzykami powietrza, puchną i wygląda­ją, jak „upieczone“ ze zsiadłego mleka.Palacz Bukała wyjmuje z pieca rozpa [ lone próby porcelany. Ogląda każdą * troskliwie, czy aby w całym piecu rów ‘ ny ogień. Porcelana stygnie bielejąc, a na twarzy Bukały niknie czerwony od- , blask ognia. Gdy mówi o swoim , piecu, o tym, że fabryka jest wła- i snością robotników i oni za nią pono- ( szą odpowiedzialność, nie można się u- z strzec myśli, że ten uświadomiony robot * nik daleko uszedł od zapadłej wsi, 1 gdzie się urodził. (Starzy majstrowie, palacze i robot- l nicy gromadzą się przy piecach i w długich namiętnych dyskusjach szuka ; ją wyjścia z sytuacji. Ale choć robot j nicy czują się uprawnieni do rządze- 1 nia fabryką, choć widzą co jest złe i mowią o tym między sobą, na nara- | kańców będzie realizowane w planie

dzie produkcyjnej nie potrafią temu zaradzić A tymczasem wyroby pierw azego gatunku sikają zaledwie 19 proc. Zakład rozpoczyna wytężoną walkę o jakość produkcji.Kierownik techniczny daje się po­nieść ambicji, postanawia sam postawić na nogi całą fabrykę. Dwoi się i troi, dzień i noc siedzi w fabryce, wydoje dyspozycje nie po­rozumiewając się z majstrami, nie Słuchając ich praktycznych rad i wskazówek.
KTO TU JEST SAM WINIEN?

Majstrowie i palacze czują się zwol­nieni od odpowiedzialności . A pie­ce wciąż źle działają. Choćby w ¿la­mował najlepiej wyrobiono masę, choć by formiere najstaranniej ją uformował, dziewczęta najpiękniej wygładziły gąb­kami, choćby biskwit (pierwszy wypał) się udał, wszystko na nic, jeśli produk cja zostanie źle wypalona.
Po długich rozważaniach powzię­to decyzję. Nie może kierownik tech niczny sam poradzić piecom, nie po­trafi współpracować z majstrami, niech spróbują sił sami majstrowie bez kierownika.Pozostała sprawa pieca tunelowego, przy którym praca jest niezwykle cięż­ka. Na domiar złego zepsuł się wentyla

aż fabryka wykona nowe, specjalnie chłodzone łożyska.Uruchomienie wentylatora je^ spra­wą kilku dni podczas których warunki pracy ulegną radykalnej poprawie. Ale produkcja pieca tunelowego jest wciąż jeszcze jednako kiepska. Dopiero teraz gdy podniósł się gwałt, że w planie po­wstały ogromne zaległości, bo znaeay procent produkcji tunelowego pieca idzie na złom. Zjednoczenie przysłało fachowca do zbadania pieca.Czy nie należałoby uruchomić jakie goś potężnego wentylatora w Zjedno czeniu Ceramicznym, traktującym jed ne zakłady jak oczko w głowie a inne po macoszemu?Pozostawienie Ćmielowa gdzie nie ma inżyniera - chemika (kapsle!!!) ¿dzie nie ma inżyniera-ceramika (piec!!!) bez konsultacji technicznych jest niedopusz czálne. Ćmielów przebudował piec f«m, eksperymentował go sam i plan też się położył sam.
Sam. To w Ćmielowie słyszy śę czę­sto. Majstrowie chcą rządzić sami, kierownik techniczny sam. Lepsza współpraca dyrekcji technicznej z majstrami niewątpliwie poprawiłaby sytuację, ale by jej nie rozwiązała i nie zastąpiła pomocy technicznej Zjednoczenia, które w wypadku Ćmi ? Iowa — jest właśnie samo winne.

Dwa nowoczesne osiedla

powstafą na Pradze
Na nowym osiedlu ZOR-u Praga I, położonym między ulicami Targów* i Stalingradźką, będzie oddanych do użytku do końca br. 5 bloków miesz­kalnych o łącznej üoéci 729 izb. Pierwsze z tych bloków będą wykończone w pierwszych dniach września, ostatnie natomiast w połowie grudnia br.

Ponadto na osiedlu Praga I SPB wykona w stanie surowym do końca roku 8-kondygnacjowy wieżowiec o ku ba turze ok. 8 tys. m sześć. Obok tego obiektu będzie znajdowała się kotłow­nia, która na jesieni br. ma być ukoń czona. Oprócz tego projektowane jest wzniesienie na osiedlu parterowego bu dynfcu, mieszczącego sklepy, oraz żłób ka i przedszkola.W kierunku Żerania wzdłuż ul Stalin gradzkiej, na obszarze ok. 300 -ha ma powstać drugie osiedle ZOR-u tzw. Praga n. Obrzymie to osiedle przewi­dziane na kilkadziesiąt tysięcy wiesz-

Wycieczka krajoznawcza i wypoczynek

»Bałtyk« z wczasowiczami wyruszył do Gdańska

Odświętnie wygląda statek „Bałtyk" pokładzie, wyposażoną w aparat radio- w banderowej gálf. Za chwilę wyruszy wy, adapter, pianino, akordeon, biblio­” — —i— ——— tekę, gry i zabawy, przekonała się,że przyjemnie będzie można spędzićw swój pierwszy w tym roku rejs wcza s#wy do Gdańska. „ _ ___Wczasowicze po rozlokowaniu się w czas.

Ostatnie ujłjdau/niciwa
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książka i Wiedza" ukazały się następu­jące książki:Henryk WÓJCIK — Walczyłem teraz pracuję. Opracowanie literacki» SAMAR (Biblioteka Przodowników Pracy Nr 36). r.H. »1 ja ej» w
KAROL HALCUZTÑSKJ — Była to wielka narada wytwórcza. (Biblioteka Przodowników pracy Nr. c>. cena ta. M.
W. WABSONAFIBWA — Co Sie działo

Rady starej gospodyni

im bowiem przed odjazdem miłą nie­spodziankę — koncert Po całodziennym zwiedzaniu War­szawy (wczasowicze są z całego kra­ju) przyjemnie jest posłuchać muzyki i miłych piosenek. W koncercie wzięli udział: orkiestra Zw. Finansowców, .Grelichowska, Pellegrini, Osiecki i Za- droziński.Pytamy młodą ślązaczkę o wrażenia z „Bałtyku". Obawiała się początkowo, uidiii) »ajeierwuwu- i ze podroż będzie nużąca. Kiedy jednak ; ne wieczorne przedstawienia w tea- otrzymała wraz ze swą koleżanką wy-1 trach i kinach.godng dwuosobową kabinę, kiedy zo- _ jak będzie z zaprowiantowa- baczyła piękną świetlicę na pierwszym [ n;em ?
. — Wyżywienie wczasowicze otrzy­mują tak, jak w normalnych domach wczasowych (3 razy dziennie), ok. 4 tys. kalorii.Ok. godz. 2O-ej kapitan ..Bałtyku“ daje znak syreną — artyści i goście opuszczają pokład, za chwilę statek wyruszy w drogę. Dyrektor Funduszu Wczasów Kania życzy załodze powo­dzenia. 0 zachodzie słońca „Bałtyk" odbija od brzegu, wioząc 60 pracowni­ków z różnych stron kraju, jak głosi hasło zawieszone nad pokładem „Na wczasy, po siły i zdrowie".

Statek „Bałtyk“ jest jedną % naj­większych jednostek pływających Pań stwowej Żeglugi śródlądowej na Wi-

na półgodzinną przejażdżkę po Wi-
CO ZWIEDZĄ W 7 DNI

— Jak długo będzie trwała podróż — pytamy kierownika Arendowskiego.— 7 dni — odpowiada. — W tym czasie wczasowicze zwiedzą wszystkie piękniejsze miasta na drodze do Gdań­ska: Płock, Toruń, Grudziądz. W nie- [których miastach mamy zarezerwowa-

z form wczasów turystycznych. Aby u­łatwić pracownikom z całego kraju kp-_ rzystanie z tych wczasów FWP wydaje bezpłatne bilety jazdy do Warszawy i z powrotem. Opłata za wczasy jest niewielka, wynosi bowiem tyle co nor­malny pobyt turnusowy w domu wy­poczynkowym.Skierowania na wczasy na „Bałty­ku" wydają okręgowe i powiatowe Ba­dy Zw. Zaw. (mg).

Kilka wiosennych kolacji
Na wiosnę mamy ochotę na zu­pełnie inne potrawy, niż te, które jadaliśmy w zimie. Tradycyjna wędlina na kolację nie bardzo nam smakuje, a odczuwamy potrzebę zieleninek i surówek. Podaję kilka przepisów, które możemy wyko­rzystać na kolację. Obecnie jesz­cze nowalijki są dosyć drogie, lecz tanieją z dnia na dzień, a na wóz­kach WSS znajdujemy z każdym dniem większy wybór wszelkich jarzynek.Przy przygotowywaniu obiadu, ew. osobno, zawsze możemy ugo­tować kilka ziemniaków, które u­żyjemy wieczorem do jakiejś wita­minowej sałatki itp.OGÓREK FASZEROWANY: O­górek świeży obieramy (skórką wytrzyjmy ręce) przekrawamy wzdłuż, lekko wydrążamy. Wy­drążony miąższ drobno krajemy, do dajemy pokrajane drobno ugoto­wane 2 — 3 ziemniaki, solimy, pieprzymy do smaku. Z 2 łyżek oleju jadalnego i łyżeczki mu­sztardy robimy sos, mieszamy s farszem, napełniamy wydrążone

połówki ogórka, robiąc ładną gór­kę. Układamy na półmiseczku, przybierając listkami sałaty. Po takiej przekąsce, wystarczy ehleb z masłem i herbata.
SAŁATKA KRAKOWSKA: 10 dkg. kiełbasy krakowskiej (lub zwykłej) krajemy w kostkę, doda- jemy pokrajaną w paseczki głów­kę zielonej sałaty, mieszamy z 2 łyżkami oleju jadalnego, łyżeczką musztardy i łyżką śmietany So­limy i troszkę cukrzymy do sma­ku. Do tej sałatki podamy odśnie­żone pozostałe od obiadu ziem­niaki.
KANAPKI JARZYNOWE: Wszystkie możliwe w danym okre­sie jarzynki jak kalarepka, mar­chewka, pomidor, ogórek, rzepa, rzodkiewka, i szczypiorek, kraje­my w cieniutkie plasterki, a lepiej trzemy na tarce i siekamy (szczy- piór). Mieszamy wszystko razem, lekko solimy, dodajemy łyżkę śmietany, (choć nie jest to konie­czne). Masą smarujemy chleb leb bułkę.

pried milionami lat Pnekład B. Lntisr- sk’.ej. (Sauka. Seria ÍL Numer 6).. Cena zł. 60 Str. 40.B. LUBCHXXW — Edward Freibergs ło­tewski przodownik pracy. Tłumaczyła ł rosyjskiego Ludmiła Bte-Dunlnowska. fBl blioteka Przodowników Pracy Nr. »). Ce-
BUZA ORZESZKOWA — Mistela. Okładkę projektował B. Lłpińtit Cena ti. B». Str. 86S.FRANCISZEK MEHRING — Karol

ILIA EKENBüBQ — Bur». St Strxunph-Wojtklewtes, Totn nie podana. Str. 373.ILIA BBENBUBG — Bur». St Strunxph-Wojtkiewtc*, Tao nie podana. Str. 505.

Piiełoiłł śle i został on w rcteu bieżącym spe- Ł Cena cjalnie przebudowany do potrzeb akcji _ _ ... _ wczasów.Wczasy na „Bałtyku" zorganizowa- _ ne przez FWP przy CRZZ są jedną s

R /I DI O
W dniu 8 czerwca 1950 (czwartek) usłyszymy m, in- następujące audycje:
Program Z na faH: ISUfi tn.Program dnia JL25 na jutro 2810 Sygnał czasu 11.57.. Wiadomości 8.00 16.00 20.00 23.00.8-30 Ulubione arie operetkowe: 9.00 Stylizowane tańce ludowe; 9.50 Poga­danka; 10.00 Felieton; 10.20 Muzyka; 10.40 Głos mają kobiety; 11.00 Gra Zesp- Orzechowskiego; 11.25 Montaż oświatowy; 11.40 Muzyka: 12.15 Pora­nek symfoniczny; 13.00 (w przerwie) Aud. poetycka; 13.45 Z życia ZSRR; 14-00 Przerwa; 16.20 ..Kronika elek­tryczności“ — ode. pow. pop.-nauko- wej; 16.40 Muzyka radziecka; 17.00 Koncert: 18.00 Dla każdego coś miłe- & 19.00 Listy Juliusza Słowackiego:Melodie z oper i baletów; 2Ö.40 Mozaika muzyczna; 21.00 „Dobrana Sara" — humoreska wg. Czechowa:L-15 Kameralna muzyka polska: 21.35 Utwory Czajkowskiego 1 Korsakowa: 22.00 Pianiści polscy grają utwory J. S. .Sacha“ — Riegerowai 22.15 Aud. literacka; 22.35 Muzyka taneczna; 23.15 Na Dobrase# ¿?0Q Hymn 4 ko­niec auuycji, "--i

Program II na fali 866,7 na.Program dnia 655 na jutro 23-10 Sygnał czasu 6.53 LL57. wiadomości 8.00 16-00 20.00 23.00.6.50 Początek audycji; 7.00 Aud. dla wal; 7.15 Uwertury koncertowe; 8.25 Muzyka; 9.00 Muzyka organowa; 930 Z cyklu: „Concerti Groa» Hąendla“¡ 10.05 Felieton literacki: 10.20 Wies tańczy i śpiewa: 10-30 Noskowski — poemat symf. „Morskie Oko“: 10.45 Rezerwa; 11.00 Muzyka; 1L10 Reper­tuar kin 4 teatrów; 1130 Muzyka: 12-15 Koncert: 13.00 Aud. pop.-cauko- wa; 1315 Niedziela na wsi: 14.00 Bal­lady pr owansalskie; 14J0 Muzyka lu­dowa; 14.45 Fragm. b .Potopu“ — Sienkiewicza; 15-00 Muzyka fortepia­nowa; 15.15 Słuchowisko dla świetlic dziecięcych; 1620 Nasze chóry fole- wają; 16.50 Odpowiedzi fali 49; 17.00 Koncert: 18.00 „lito w Nohaat“ — słuchowisko wg. Iwaszkiewicza; 19.00 Koncert kamerąlny dawnej musti: 20.40 Mozaika muzyczna; 2L30 jRe- Bertuar z meczu tenisowego o puchar avisa Irlandia — Polaka; 2130 Mu­zyka; 22.00 „Rozmówki“ — Grodzień­skiej; 22.20 Koncert; 23-15 Na Dobra? nos;. 24.00 Hymn j. Kroiep §?4d. x,

6-letnim. W br. rozpoczną się pierw­sze roboty budowlane. Budynek pierw szy o kubaturze 23 tys. m sześć., sto­jący wzdłuż ul Stalingradzkiej za ul Ratuszową do końca b. roku wykona­ny będzie w 60 proc. Poza tym roz­poczną się roboty przy drugim bloku o kubaturze 43 tys. m sześć., w któ­rym według projektów będzie mieściła się gospoda ludowa, sklepy i inne u­rządzenia użyteczności publicznej, o­raz przy 2 mniejszych obiektach o łącznej kubaturze ok. 20 tys. m sześć.W przyszłym roku projektowane jest rozpoczęcie budowy wielkiego do­mu akademickiego o kubaturze ok. 60 tys. m eześc., który ma "znajdować się przy ul. Stalingradzkiej. (Jar)
Coraz więcej 
amatorów muzykiUpowszechnienie muzyki robi etile po* stepy. W I kwartale br. w porównani» a--I kwartałem ub. r. w ertereeh opeeeeh polskich trekweseja wzrosła a 156 tysięcy

uljowyeh i bezpłatnych,

eieey słuchaczy do ISO tysięcy 1 99 tysię­cy korryetato z biletów bespixtayeh i el-

»Fabryka zieleni« pracuje całą parą 

Będziemy oddychać pełną piersią
Rozpoczęta w rb. budowa olbrzymich parków ludowych i gigantycznymi pa­sów zieleni nabierać będzie z każdym dniem coraz większego rozmachu, W planie 6-letnim przestrzeń zajęta pod parki wzrośnie o 406 ba. Wszystkie uli­ce i place otrzymają pełne .pielone wy­posażenie“. Dochodzą do tego takie in­westycje, jak odbudowa zdewastowa­nej Olszynki Grochowskiej, gdzie sa­dzi się setki tysięcy drzewek, lasek Ka- backi i Wydma Źerańska. Po objęciu administracją miejską obszernych tere­nów przyszłego Warszawskiego Zespo­łu Miejskiego — ilość potrzebnego ma-

powiększy. Według pobieżnych obli­czeń Warszawie potrzeba już teraz ok. 500 tys. sztuk drzewek i krzewów rocz-
Łódź, Wrocław, Poznań pomagają Warszawie do zlikwidowania licznych

bryka zieleni“ — obejmuj#» 62 ba te-

ki, lipy, tuje, daglezje, jałowce, topole, czerwone dęby i wiele innych mdmimn
że te delikatni

FACHOWCY POSZUKIWANI 1
Fachowca na stanowiło kierownika technicznego: zaangażuje natychmiast Wytwórnia Nakryć Stolo- ' wyeh. Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń przy „życiu; Częstochowy“ pod .fachowiec“. 28307-0
Księgowych i kontystów zatrudni Centrala Han- ¡ dlowa Przemysłu Skórzanego, Hurtownia Nr 10' w Białymstoku. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- ; sonalny Centrali w Białymstoku, Synek, Kościu­szki 26 tel. 1674. K 521-0 .
g OGŁOSZENIA DROBNE g
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYST­KIE URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CA­ŁYM KRAJU.

PRACA ZAOF.
CMtętec do koni potrze­bny. Wiadomość: Cząrto- cbcfwa. Rynek Wieluński
Fryzjerów męskich J-eh przyjmie do pracy Spćł- dzielnia Frygderów, Gę- stochowe, Dworzec Kole­jowy, 16803-1
Pomoc domowa potrzebne od zaraz. Wł. Pierzchała, Częstochowy Daszyńskiego 5, Sklep, 38306-1

LOKALE
Owa pokoje .kuchnia, wy­gody Częstochowa senie- nlę na podobne Lublin. Zgłoszenia do Biura Ogło­szeń ..Zyuia Lublina" pod

NAUKA
Liceum Siósw Kanoniczek podsje do wiadcmcżci, ie przyjęcie kandydatów do klasy vm przez komisją społeczno - pedagogiczną odbędzie 34 — 38 czswea br. Lokal szkoły. Lublin Podwal ił Diieteje.

HANDLOWE

po 456 za tam w gre- tameraeie, Z^ceseciaprzyjmuję księ­garnię województwa ol­sztyńskiego, K 631-0
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Na uroczystej sesji wyborczej

Tak dalej być nie może

Tenis stołowy dociera do świetlic

dokonano wyboru Prezydium PRN

Lakoniczna notatka reporterska, za­mieszczona ub. wtorku w 154 numerze naszego pisma, doniosła o drugim — w krótkim czasie, śmiertelnym wypad ku samochodowym, którego ofiarą pa- dło 13-letnie dziecko — Olga Kesler.Był to drugi z kolei wypadek w krót kim czasie, przy czym w obu z nich śmierć poniosły dzieci. Oba wypadki miały miejsce na tej samej ulicy — Dąbrowskiego. Faktów tych nie można kłaść na karb przypadkowości, bowiem „ ,, -danie z prac Urzędu Starościńskiego wygłosił starosta Ignacy Gliński.
W ramach dyskusji przedstawiciele klubów radnych złożyli deklarację od-no śnie do prac PRN" i Starostwa. Wniosek o udzielenie absolutorium zgłosił przed stawiciel PZPR ob. Hadrian, a całko­wite poparcie wniosku wyraził przed­stawiciel ZSL ob. Kubicki. imieniu Ligi Kobiet ob. Stefania Kulesza po­dziękowała PRN za jej życzliwy sto­sunek do Ligi na terenie powiatu.

F. Jabłoński przewodniczącym Rady

Wczoraj odbyło się w lokalu PRN przy ul. Sobieskiego 7 plenarne po­siedzenie Powiatowej Rady Narodowe Woj. Rade Narodową reprezentował ob. Feliks Kropidło, a wojewódzkie wł dze ZSL poseł Stefan Rękas.
W części przedpołudniowej, dotych­czasowy przewodniczący PRN ob. K. Kołodziejski złożył sprawozdanie z działalności Prezydium Rady. Sprawo-

lutorium dla Prezydium Pow. Rady Narodowej i Wydziału Powiatowego.
przy wspomnianej ulicy znajduje się kilka szkół, brak natomiast drogo­wych znaków ostrzegawczych, zwraca­jących uwagę kierowców na koniecz­ność zachowania szczególnej ostrożno­ści w czasie jazdy.Ale istnienie czy też brak znaków ostrzegawczych, nie jest ostatecznie istotnym powodem wspomnianych wy­padków, z których ostatni zresztą miał miejsce w dniu świątecznym, a więc wolnym od zajęć szkolnych. Istotne po wody — naszym zdaniem, kryją się w nieprzestrzeganiu przez wielu kierow­ców przepisów o ruchu kołowym. Przed dwoma laty miejscowy Automo­bilklub rozpoczął walkę z korsarstwem drogowym, jednak jakoś bardzo szybko zapał Automobilklubu ostygł i zaprze­stał on prowadzenia tej akcji.Dalej więc obserwujemy w mieście Wybryki nieodpowiedzialnych rowerzy­stów i co gorsze, „wyścigowców“ mo­tocyklowych, a kierowcy samochodowi, Zwłaszcza na ciężarówkach, również popisują się brawurową jazdą.Ostatecznie w mieście naszym nie panuje jeszcze tak duży ruch kołowy,1 ażeby na przechodniów śmierć czyhała za każdego rogu ulicy. Gdy jednak wypadki takie zaczynają powtarzać się zbyt często, trzeba do zwalczania ich, zabrać się z całą energią. IWobec winnych kierowców stanow­czo należy stokować najbardziej suro­we sankcje karne. Zbyt bowiem drogie jest życie każdego dziecka i obywatela, aby lekkomyślnie nim szafować z winy Nowy Przewodniczący Pow. Rady niesumiennych kierowców. | rodowej Franciszek Jabłoński.

Po południu odbyła się I uroczysta sesja Powiatowej Rady Narodowej z udziałem przedstawiciela Woj. Rady Narodowej ob. F. Kropidły. Obradom przewodniczył ob. Sa bok. Po zagajeniu konferencji przez ob. Kołodziejskiego i powołaniu Prezydium, w którym za­siedli zasłużeni działacze z terenu po­wiatu, przedstawiciel WRN Kropidło zapoznał zebranych z zadaniami i fun­kcjonowaniem terenowych organów je­dnolitej władzy państwowej. Z kolei ob. Jankowski (PZPR) i ob. Stefański (ZSL) wyrazili pozytywne ustosunko-Obrady zakończyło uchwalenie abso-
W trosce o zdrowie świata pracy

wanie się swych klubów do dokonanej reformy.Po uchwaleniu regulaminu obrad do­konano wyboru nowego Prezydium.Przewodniczącym został wybrany । ob. Franciszek Jabłoński, wiceprze-! wodniczącym Stanisław Grzyb, se-1 krętaczem ob. Adamkiewicz, a człon I kami prezydium ob. ob. Cieleban i Kułakowski.Po wyborach nowy przewodniczący PRN ob. Jabłoński podziękował zebra­nym za wybór' i przyrżekł dołożyć wszelkich starań, aby z obowiązków swych Rada wywiązała się jak najle­piej.W końcowej części sesji plenum PRN przyjęło tekst depeszy do Prezy­denta R. P. oraz uchwaliło rezolucję, stwierdzającą całkowitą solidarność ze Sztokholmskim Apelem Pokoju.

Uczniowie Gimnazjum Górniczego Zjednoczenia Kopalń Rudy Żelaznej i Topników w Częstochowie pagjona ją się tenisem stołowym, uprawiając go we własnej świetlicy. Na zdjęcia mement jednej z zadętych rozgrywek ek o mistrzostwo gimnazjum. ¡

Na-

Dorobek jednego miesiąca
1.108 lekcji filmowych dla 26941 uczniów

35 seansów świetlicowych dla 7.639 widzów
Poważnymi osiągnięciami w pracy: osiągnięcia ich przyczyniła się ofiarna może się poszczycić Powiatowy Ośro-: wydajna praca demonstratorów, po- < dek Rozpowszechniania Filmów w na- - - 1 1 ■ ’ * ■ 1Kzym mieście, którego pracownicy zna cenie przekroczyli plan pracy, wyzna­czony na miesiąc maj.

, Tutejszy PORF obsłużył w ub. mie­siącu 165 szkół w mieście i powiecie, urządzając 1.108 lekcji filmowych dla 26.941 uczniów. W tym czasie urządzo­no 35 "seansów filmowych w świetli­cach robotniczych, dla 7.639 widzów.Biorąc pod uwagę 32 demonstrato­rów okręgu Łódź, pracownicy często­chowskiego PORF zajmują pierwsze miejsce, daleko wyprzedzając miasto i powiat Łódź. Indywidualnie pierwsze miejsce i tytuł przodownika pracy zdo­był demonstrator PORF Częstochowa Bogusław Pawłowski. Poza tym pra­cownicy tutejszego PORF zajęli nastę­pujące miejsca w Okręgu: trzecie Ki­liński Antoni, czwarte Kiliński Jerzy, szóste Mizera Roman, dziesiąte Szwej- da Mieczysław i siedemnaste Jan Jur­czyk.

Drugi gabinet fizykalnego lecznictwa 
powstanie w dzielnicy robotniczej

Jeden gabinet fizykalnego lecznictwa na 90.000 uprawnionych do korzy­stania z usług Ubezpieczało! Społecznej to co najmniej za malo. Narzekają i na to liczni chorzy, którzy zmuszeni cierpieniem muszą wyczekiwać długie i godziny na swoją kolejkę.
i Pragnąc zlikwidować te niedogodno- związanych z przeróbką instalacji, i ści tak dla ubezpieczonych iak i zakła- , Spotka się to z uznaniem robotników dów pracy, Ubezpieczalnia Społeczna ' huty „Częstochowa“, PZPB. Union Tex postanowiła uruchomić drugi gabinet  fizykalnego lecznictwa dla dzielnic Os­tatni Grosz, Raków.Gabinet będzie otwarty w lokalu po ambulatorium US, mieszczącym się w domach fabrycznych przy ul. Naruto- ■ wieża 131. Jak wiadomo ambulatorium i punkt zabiegowy został ostatnio prze niesiony do II Ośrodka Zdrowia na ul. Narutowicza 195-197.Nowy gabinet fizykalnego lecznic­twa pomieści poczekalnię, gabinet le- i karski, lampy kwarcowe i diatermię.' Aparaty do powyższego celu są już w i posiadaniu US. Przy instalacji tych a-l paratów trzeba będzie przerobić w lo-; kału przeznaczonym na gabinet insta­lację elektryczną ze 120 v na 220 v.Spodziewamy się, że Elektrownia, doceniając jak zwykle potrzeby miesz-

Racjonalizatorzy z hutnictwa 
nawiązują kontakt z włókniarzami

Z bardzo ciekawą inicjatywą, godną , Na wieczorek złożą się prelekcje o jak najszerszej popularyzacji, wystą-'charakterze ogólnym, dyksusja oraz pili ostatnio członkowie Klubu Wyna-i bogata część artystyczna, którą wy- *lazców i Racjonalizatorów z huty ..Cze Ipełnia swoimi występami zespoły Do-■**lazców i Racjonalizatorów z huty „Czę [ pełnią swoimi występami zespoły Do- stochowa“, którzy zwrócili się do racjo, nalizatorów z przemysłu włókiennicze­go w Stradomiu celem nawiązania z ni mi bliższej łączności i dla wzajemnej wymiany doświadczeń i spostrzeżeń, zwłaszcza odnośnie do realizacji Planu Sześcioletniego.Inicjatywa Klubu Wynalazców i Ra­. ejonalizatorów z huty „Częstochowa" • została bardzo życzliwie przyjęta : przez włókniarzy ze Stradomia, dy- • tekeję i radę zakładową, w związku z . czym jutro, to jest w piątek dn. 9 bm., • o godz. 18-ej w sali fabrycznej w hu- • cie „Częstochowa" odbędzie się pierw­sze bliższe spotkanie pracowników z• przemysłu lekkiego włókienniczego i ciężkiego hutniczego.

tile, „Warty“ i innych mniejszych za­kładów położonych w tych dzielnicach.Inicjatywę US należy powitać z u­znaniem. świadczy ona bowiem o peł­nym zrozumieniu potrzeb ubezpie­czonych, obecnych władz Ubezpieczal-

¡ peinią swoimi występami zespoiy vo- I mu Kultury ze Stradomia i z huty „Częstochowa“.

Dziś koncert
na TBS

Dzisiaj—we czwartek 8 bm. o godz. 19.30 odbędzie się staraniem Wydziału Kultury i Oświaty koncert symfoni­czny w Sali Muzycznej. W programie muzyka polska. Dyryguje Wacław
Dochód z koncertu przeznaczony jest na cele Towarzystwa Burs i Stypen-

Wysiłki bojowników o pokój
nie mogą pójść na marne

Odznaczenia zasłużonych obywateli

»juajua piaw ueuiuusuiiiuvr, pu- ।uuvcuiajqi: joa puiizcuj luiesz.-moc władz szkolnych, a przede wszyst [kańców dzielnic robotniczych odpowied kim miejscowego Inspektoratu Szkolne j nio ustosunkuje się do tej sprawy i po­go i Poradni świetlicowej. J_stara się o szybkie wykonanie robót
W sali M. R. N. odbyło się uroczyste posiedzenie rozszerzonego plenum Miejskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Zebranie zagaił przew. Komitetu

Kilo? ość triumfują nad rutyną
Łazarczyk pokonany przez swoich uczniów

W szosowych mistrzostwach kolar- 'ciężył w czasie 2 godz. 19 min. 42 sek.; skich Włókniarza rozegranych ub. nie- .jest to czas b; -słaby, gdyż przeciętna dzieli padła sensacja dużego kalibru— i wynosi zaledwie 32 km/godz. Drugie niepokonany u nas od szeregu lat Ła- ¡miejsce zajął Warkiewicz 2:19:43, trze zarczyk zajął dopiero czwarte miejsce, cie Czerniuk 2:19,43,1, czwarte Łazar- przegrywając na mecie do młodych za- czyk, piąte Opala itd.wodników, których nauczył kolarstwa. | ' ..... ...
Dystans wyścigu wynosił 75 km. i [ prowadził z Częstochowy do Radomska ■' i z powrotem. Do wyścigu stanęło 17 ' zawodników w dwúch Kategoriach: se- 1 niorów i juniorów (licencje i karty).Emocjonujący przebieg miała roz- i frrvwka w tratpo*nrii nipra-arei Ka mo. !

P?' adw. M. Kołakowski, po czym głos zabrał wiceprzewodniczący prof. L. Bojm, ‘ n który w przemówieniu swym mówił o akcji składania podpisów na terenie Częstochowy.

I W kategorii kartowiczów zwyciężył Leciński po zaciętej walce z Kinder— manem; czas zwycięzcy wyniósł 2:24:42, a przeciętna 31 km/godz.; .Kinderman uzyskał czas o 0,3 sek. gorszy, na trzecim miejscu przyjechał .niestowarzyszony Florczyk.I Organizacja przeprowadzona przez

Mówca obrazując sytuację między- IWiszbuch, Waldemar Mess, Stanisława narodową, napiętnował zbrodnicze po-'Adamczyk, Władysław Barczyk, Zak. stępowanie angioamerykańskich pod-1IV — Stefan Czechowski, Stefan Ty- żegaczy wojennych, zrzucających z sa- ¡miński, Maria Stępniak, Zygmunt molotów stonkę ziemniaczaną oraz u-¡Kwasek, Maria Orleańska, Józef Ba- wypuklił sprzeczności, zachodzące w o-[tor, Edmund Suda, Jan Borowiec, Ste- bozie imperialistycznym. Kończąc swe 'fan Cupiał, Józef Pluta. V — Zuzanna przemówienie prof. Bojm podkreślił, że Zembik, Jan Nepalski, Felicja Witkie- obóz pokoju ze Związkiem Radzieckim Iwicz, Henryk Dziubek, Ignacy T'hań- na czele stale wzrasta w s.ły i prowa- 'ski, Antoni Markowski, Marian Kap- kowski, Zenon Zembik, Tadeusz Major, Bronisława Jaworska, Henryk Ka-dząc w imię przyszłości milionów dzie­ci całego świata walkę o pokój, walkę ’¿ę ostatecznie wygra.Z kolei nastąpiło wręczenie odzna­czeń tym obywatelom, którzy najbar­dziej zasłużyli się w akcji zbierania podpisów.
Odznaczeni zostali: w Obwodzie I —Siwecka Helena, Wójcik Marian, Leo- ..--- ,... ____ ___ ......---kadia Cyrulik, Janina Łuszczyna, Jó-'skiego Nr. 5 w Gnaszynie oraz miej-Om.a Fl u jnif— cnnrtonn „ol cMtro rile

[sprzyk. VI — Eugeniusz Sałaniewski, ¡Wiesław Imiołczyk, Władysław Jefi- 'mienko, Izabella Jurczyńska, Bogumi­ła Kociańska, Wanda Małek, Zofia Kuzior, Kazimierz Młynarski. VU — Antoni Stawiarski, Janina Chmieląrz, Bronisław Klimczak, Stefan Wieczo­rek, Stanisław Baranowski, Kazimierz Kuc, Stefan Kuberski, Urszula Stecka. VIII — Stefan Skrzypczyk, Aniela Woch, Maria Sosna, Alicja Firgon, Jan Pinderak, Stanisław Skubalski, Irena Jończyk, Maria Kolińska, Janina Pęd- "raslk hraż zwycięzcy w wyścigu moto­cyklowym Mirosław Psiuk, Cichoń, So­bola Stanisław.35 najbardziej zasłużonych otrzyma dyplomy dn. 10 bm., w Kielcach.

— ,n. . . . . grywka w kategorii pierwszej. Na me- sędziego głównego wyścigu — ob. St.«Pír.? osiągnięte ¡tę wpadła. razem grupa składająca się .Lichnowskiego, b. sprawna. . ..   ..  .. ...P . W.ST_. i?. ^lesięciu kolarzy. Najszybszym na' Zaindagowany przez nas po zawo-'zef Krzyża, Ignacy Opara, Dymitr Se-!scowego nauczycielstwa, urządzono dlaeze oa początku istnienia Ośrodka. Do¿_fimszu okazał się Kompert, który zwy , ¿ach wielokrotny mistrz Częstochowy meniuk, Władysław Gajewicz. II — tamtejszych dzieci i młodzieży szkol­- ' ' -- - ¡Łazarczyk oświadczył ze szczerym u- 'Józefa Szota, Józef Wazia, Stan. Sej-lnej uroczysty obchód Międzynarodowe-Iśmiechem: ¡dak, Józef Gwóźdź, Wanda Morawska,'go Dnia Dziecka. Ub. soboty w połu-Nj  _ — —-t.,'_á..uor I —Cieszę się ze zwycięstwa młodych'Stefan Ciniewski, Franciszek Strącz- dnie odbyło się w sali fabrycznej przedfí ßÄJfiCtfWIiI kolegów. Zwycięstwo to dowodzi, że u- kowski, Bolesław Sadłocha, Biabara 'stawienie Teatru Kukiełkowego PD"iI -'ytSgEłi IvlyywwlywyJ _J dało mj się wychować swoich następ-1 Biel. III — Maria Michalik, Edward Iz Częstochowy, który wystawił ładną^2---- --------------------- ------ —  ———-—ców. iGorgol, Antoni Lenartowicz, Janina'bajeczkę „Cztery miłe za piec“, a wie-

Roboliicy PZPL Hr 5 i nauczycielstwo 
dzieciom i młodzieży szkolnej

Staraniem dyrekcji i załogi Pań-, ozorem drużyny harcerskie urządziły stwowych Zakładów Przemysłu Lniar- ognisko na placu szkolnym.

- ODPRAWA REDAKTORÓW GAZETEK ŚCIENNYCH
W piątek 9 bm. odbędzie się w „Ogni tfcu“ odprawa kierowników propagan­dy i agitacji oraz redaktorów t kores­pondentów gazetek ściennych ZMP. Z irwagi na bardzo ważne sprawy obec oośó wymienionych obowiązkowa.

ZJŁP. KOŃCZY SZKOLENIEW związku ze zbliżającym się okre­sem wakacyjnym we wszystkich zespo łach szkoleniowych Związku Młodzieży Polskiej rozpoczynają się egzaminy bońsowe z zakończenia szkolenia I-go 

G’D'ZilE

TEATRYTeatr Wielki — godz. 19.30 „Ma- ezeńka“.Tete Kameralny — „Profesja Pani Warren“.Teatr Powszechny — nieczynny.Sala muzyczna — godz. 19.30 — Koncert muzyki polskiej. Dochód prze­znaczony na T. B. S.
KINAWolność — Podróże Guliwera.Tęcza — Sen o miłości.Bałtyk — Kłopoty referenta Trzisz-
* Fotoplastykon — Stan Arizona — Terasy Jowisza, wąwozy granitowe. 

TELEFONY Komenda Miasta M. O. — 10-65. Straż Pożarna — 22-22.Pogotowie Ratunkowe — 28-45.Dyżur szpitalny dla nagłych wypadków. 
Szpital Miejski — wszystkie działy. DYŻURY APTEK: „fiąaka“ ul. żymierskiego nr. 4. „StaĘgęsiejska“ Stary Rynek nr. 30.

B-111277

stopnia. W związku z tym onegdaj od­była się odprawa komisji szkoleniowej.
MŁODZIEŻ JEDZIE DO ZŁOTEGO POTOKUW dniu dzisiejszym — czwartek, 8 bm., o godz. 7-ej rano wyjechała sprzed lokalu „Ogniska“ wycieczka, -organizowana przez Związek Młodzie ży Polskiej do Złotego Potoku.

NA ŚWIĘTO MORZA DO GDYNIPolskie Biuro Podróży „Orbis“ w na szym mieście organizuje pociąg tury­styczny do Gdyni na święto Morza, w dniu 29 b.m. Koszta przejazdu ¡ zwie­dzenia Gdyni wyniosą 1.500 zł. Pociąg będzie uruchomiony przy zgłoszeniu minimum 350 osób. Zapisy przyjmuje „Orbis" do 15 b.m. Pociąg wyjedzie z Częstochowy w godzinach wieczornych 28 bm., a powróci 30 bm, w godzinach rannych.
KONFERENCJA PREZESÓW I SEKRETARZY Z.S.L.

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe zwołuje na niedzielę 11 b.m., konferen­cję prezesów i sekretarzy gminnych kół ZSL powiatu częstochowskiego. Konferencja, na której zostanie usta- ony plan pracy na najbliższą przy­szłość oraz poruszone będą aktualne sprawy organizacyjne, odbędzie się w iaszym mieście, (kra)WAŻNE DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ
Tutejszy oddział Związku Bojowni­ków* o Wolność i Demokrację posiada pewną ilość miejsc w szkołach ogól- » okształcących i zawodowych dla dzie- .i swych członków i podopiecznych. Szczegółowych informacji w tej spra­wie udziela biuro Związku pray Alei Wolności Nr 10.JEDZIEMY DO WASOCZY I PRUSICKA
Dzisiaj o godz. 9-ej rano, odejdą sprzed Biura „Orbisu" autokary do Wą soczy i Prusicka. Udział w wycieczce wynosi 400 zł- 

Robole pali im się w rękach

Junacy SP z Podhala i Lubelszczyzny 
wzorem pracowitości i zdyscyplinowania

Robota wre. Nawoływania junaków krzyżują się w powietrzu z odgło­sami stukotu łopat, warkotu ciężarówek i skrzypienia taczek. Panuje upał, więc też junacy pracują obnażeni do pasa i widać wyraźnie ich napinające się muskały.
— Jak idzie robota? — zapytujemy Alojzego Łaciaka.— świetnie! — odpowiada Łaciak, ukazując w uśmiechu białe, zdrowe zę­by.Pochodzi on ze słynnej miejscowości narciarskiej Szczyrk i — jak niemal wszyscy jego koledzy — jest synem małorolnego chłopa. W kompanii od­znacza się przodownictwem w pracy i
Na terenie tumusowej jednostki Służby Polsce z pow. krakowskiego, pracującej na Kucelinie, prowadzone jest ze świetnymi wynikami współza­wodnictwo junackie. Dzięki niemu jed­nostka przekracza stale normy; ostat­nio przoduje II kompania, która uzy­skała 151 proc, normy i zdobyła pro­porzec przechodni z napisem: „Najlep­si w pracy i nauce“.
Indywidualnie przodują: w I kompa­nii — Tadeusz Karteczko, w U — wspomniany Łaciak, w III — Mieczy­sław Motyka, w IV — Zbigniew Pawłi kowski, w V — Stanisław Oleksiejuk, w VI — Jan Prystupa.Ton pracy nadawany jest przez Ko­ło ZHP, dzięki któremu junacy wyka­zują nie tylko wielki zapał do pracy, ale i dobrą postawę ideologiczną. Wy­konali oni przedterminowo niwelację powierzcámi obozu i wzięli czynny u­dział w niedawnym święcie Ludowym,

mpkształeeniowe i rozwijają życie świetlicowe. Wspomnieć jeszcze trze­ba, że wszyscy bez wyjątku junacy pod pisali Apel Sztokholmski.Jednostka posiada radiowęzeł zain­stalowany przez samych junaków, na­dawane są przez niego ciekawe audy­cje i ogłaszane nazwiska przodowni­ków pracy.

ognisko na placu szkolnym.W niedzielę, odbyła się w sali fa­brycznej PZL Nr. 5 akademia młodzie­żowa. Po zagajeniu kierownika szkoły, aktualny referat wygłosił przodownik w nauce, uczeń kl. VII Terlecki, po czym 60 harcerzy — przodowników w nauce złożyło nowe przyrzeczenie har­cerskie, otrzymując od przedstawicieli Komitetu Rodzicielskiego i Opiekuń­czego nowe odznaki organizacyjne.Bogatą część artystyczną, na którą złożyły się inscenizacje, tańce i śpie­wy, przygotowała młodzież szkolna i członkowie ZMP.Po akadęmii, Komitet Opiekuńczy PZPL Nr. 5, podejmował wszystkie dzieci śniadaniem w pięknym parku pałacowym, gdzie też uroczystość za­kończono zabawą dziecięcą. Do tańca przygrywała dzieciom orkiestra fabry-
Ci ostatni mają emocję nielada — Liga Lotnicza przeznaczyła jako na gro dy dla nich... loty powietrzne. Loty ta­kie trwają piętnaście minut, lecz więk szość junaków nie znała dotąd rozko­szy wzbijania się w powietrze, toteż z lotów tych są bardzo zadowoleni.
...Praca skończona. Junacy maszeru­ją do obozu, wybijając stopami ryt­micznie tempo w takt beztroskiej pió- ¡ senki. Wszystkie bez wyjątku twarze ' są uśmiechnięte, piersi wyprężone. Zu­chy! (g)

Foerster i Chądzyński
bilą Barylskiego i Mielczarka

Ostatnia gra meczu tenisowego Włókniarz — Związkowiec zakończyła się zwycięstwem Foersters i Chądzyń­skiego nad Baryiskim — Mielczarkiem
go meczą brzmi 12:3 dla Związkowe*.

Szachiści z Liceum im Sienkiewicza 
zwyciężyli w turnieju międzyszkolnym

Pierwszy po wojnie turniej szacho-'3) wy o mistrzostwo Drużynowe Szkół Średnich w Częstochowie, został zakon czony. Pierwsze miejsce zdobyło Lice­um im. H. Sienkiewicza wyprzedzając różnicą 2,5 p. faworyta na mistrza, drużynę Liceum Traugutta. Obie te drużyny są obsadzone przez najlep­szych szachistów i one wyłonią prawdo podobnie zawodników na reprezentację międzyszkolną naszego miasta.Trzecie miejsce zajęło Gimn. Han­dlowe. Za nimi różnicą 1,5 p. usado­wiły się Gimn. Przemysłowe i Włókien nicze. Dalsze miejsca zajęło Gimn. Me chaniczne, Uniwersytet Powszechny po ‘ rozegraniu 3 meczy, wycofał się. I

W jednej randzie
SPORTOWCY POZDRAWIAJĄ „ŻYCIE“

Gimn. Hmdlówe - 19,s ", 41 i "™ia "*««««»- HotowM AZS -
niczne — 17 p., 7) Uniwersytet Po-: wszechny — 0 p. iPierwsze trzy drużyny otrzymaią' GÓRNIK KONOPISKA 7WY<syi*

słabe zainteresowanie się turniejem. Jedynie Dyrekcja Liceum Sienkiewicza odniosła się do tej imprezy życzliwie, umożliwiając odbycie turnieju na tere­I °ie szkoły, ofiarowując nagrodę i inte - r'""'' -’■'=• [resując się przebiegiem turnieju.Tabela turnieju, na możliwość zdoby Oficjalne zakończenie turnieju i roz i rispia -1- _

mających na obozie Kadry Narodowej w Zakopanem. Za życzenia serdecznie

MECZ SKRA — GWARDIA, 
Na boisku miejskim o goda. 18-ej ujrzymy dzisiaj, tj. w czwartek 8 hm. niezmiernie ciekawy mecz piłkarski po między leaderką II ligi — Skrą, a lea- derką mistrzostw klasy A — Gwardią;

aziai w nieaawnym święcie Luaowym, Liceum im. u. Sienkiewicza — ,a pomiędzy sobą prowadzą kółka sa- «2) Liceum im. R. Traugutta —
. -- .--• I Loaviiiieuie turnieju I roz Cenia I

- 25,5 p'* Ilcy kole^rza- ¿warzystwa Bars i Stypendiów.


